
Nasze góry na wschód od Krynicy - na str. 3
f

Gwardia Wisła - Lechia 4:0(3:0) 
Legia - Warta 2:0 (0:0)
Kolejarz - Cramia 1:2 (1:1)
Ruch - Polonia W 0:3 (0:0)
ŁKS - Szombierki 5:2 (4:1) 
Polonia B - AKS 2:1 (0:0)
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ff Liga
Remisy: Tarmii w L pinach 

i Garbarni w Toruniu
Zwycięstwa: Polonii Świdnica, 

Górnika, Gwardii Szczecin 
i Ostrovii

9]Masarykove Hry“ w Witkowicach

Hegemonia drużyn krakowskich trwa
Problemy masowej iurysiyki
Wywiad z Ministrem Komunikacji inż. J. Rabanowskim

Na str. 3 przynosimy wy
wiad udzielony przez Mini
stra Komunikacji inż. Jana 
Rabanowskiego, przedstawi
cielowi „Sportu i Wczasów" 
red. Antoniemu Targoszowi,

ną temat najbardziej aktualj 
nych zagadnień turystyki 
masowej. Min. Rabanowski 
podał współpracownikowi na
szego pisma interesujące 
szczegóły, tak z zakresu or-

ganizacyjnej strony turystyki 
dla najszerszych mas pracu
jących, jak i z zakresu pla
nów inwestycyjnych rządu 
związanych z masową tury
styką, wśród których wysu

do
mów turystycznych, ośrod
ków weekendowych dla świa
ta pracy i wyciągu na Klim
czok.

wa się na czoło budowa

Zakończenie smiistrzostuja śuiiata w siatkówce

Dwa tytuły Związku Radzieckiego

Reprezentacja kobieca Polski w konkurencji mistrzostw Europy, ule
gła tylko drużynom ZSRR i CS R. wygrywając pozostałe spotkania

Kapitanka drużyny polskiej gratuluje zwycięstwa zawodniczkom CSR

Dalsze zdjęcia z Praga na str. 6

Obok porażek Polski, dalszą niespo
dzianką była utrata seta siatkarzy 
radzieckich w spotkaniu z Rumunią. 
Mecz wygrała drużyna ZSRR 3:1, 
jednakże pierwszego seta przegrała 
14:16. W pozostałych setach zespół 
radziecki dominował bezapelacyjnie 
i wygrał 15:6, 15:6, 15:11.
_ 77SPOŁY MĘSKIE: CSR—B ulga, 
ria 3:0 (15?8, 15:1, 15:8), ZSRR—Frań 
cja 3:0 (15:4, 15:1, 15:8, CSR—Fran
cja 3:0 (15:2, 15:1, 15:4).

Wyniki grupy, walczącej o 7 do 11 
miejsca: Belgia Holandia 3:0 (15 4. 
15:6, 15:13), Węgry—Włochy 3.0
(15:12, 15:2, 15:10). Włochy—Holan
dia 3:0 (15:2, 15:11. 15:6).

ZESPOŁY KOBIECE: ZSRR-Ho
landia 3 0 (15:2, 15:11, 15:6). Fran
cja Rumunia 1:3 '15 4. 10 15. 1:15, 
11 15).

PRAGA (Telefonem: Ostatni dzień 
mistrzostw świata upłyną! pxi zna' 
kir.m meczu rep.ezentacj. Związku 
Rodz-eeklego z Czechosłowacją pre
tendentów do tytułu mistrzowskiego 
Mecz zakończył s.ę zdecydowanym 
3:1 (li^T^^U: U * k':i .3.’M*/

Polska odniosła w końcowym dni i 
rozgrywek jedyne zwycięstwo w 
r.ale. b:jac Francję 3 g is. :c; 
15 6) dzięki czemu zajęto > miejsce. 
Bułgaria upora!,, s.ę z Rurr.im ą 3:1 
(158 :S 5: 5 15. 15:12). Końcowy układ

ZSRR 5 5 15:2
Bułgarią 5 3 9:9
Rumunia 5 2 8:10
Polska 5 1 6:12
Francja 5 0 1:15

W grze poeieszema o 7 do 11 miejsci 
Węgry pokonały Belgię 3:0 (15:4; 15:1" 
15:3), Kolejność:

7) Węgry - ,
8) Włochy _ _
9) Belgia 3 1 3:6

10) Holandia 3 0 1:9
W końcowych meczach pań o mi

strzostwo Europy reprezentacja ZSRR 
pokonała Węgry 3:0 (15:0: 15:1; 15:0) 
mając przygniatającą przewagę a 
CSR Rumunia 3: 0(13:1; 15:8; 15:3). —

ZSRR 6 6 18:0
Czechosłowacja 6 5 15:3
Polska 6 4 12:6
Francja 6 2 7:13
Węgry 6 1 5.15
Holandia 6 0 0:18

I Rozgrywki ligowe przyniosły w 
niedzielę jedną poważną zmianę 
w czole tabeli. Polania stołeczna 
przez swą wygraną z Ruchem w 
Chorzowie, wysunęła się przed 
Ogniwo-Cracovię na drugie miej
sce po Gwardii Wiśle, która pro
wadzi różnicą jednego punktu. 
Wprawdzie Cracovia też wygrała 
i to z kandydatem na leadera 'Ko. 
lejarzem z Poznania, ale ma gor
szy stosunek bramek. Gwardziści 
Wisły zdają się wracać do farmy, 
choć co prawda za przeciwnika 
mieli Lechię z Gdańska, która 
przy równoczesnej wygranej Po
lonii z Bytomia nad AKS, spadła 
na ostatnie miejsce.

Górnik z Chruszczowa przegrał 
wysoko z ŁKS-Włókniarz, a Le
gia stołeczna zwyciężyła Wartę. 
Mamy więc w tej chwili w tabeli 
dość zwartą grupę czołową pierw
sze czwórki, pretendującej do 
mistrzostwa, która może mieć je
szcze różne przetasowania. Na
stępny z kolei Górnik, ma co 
prawda teoretyczne szanse do ty- i 
tulu, ale ważniejsze jest to, że i 
jest zabezpieczony od spadku, i 
gdyż wszystkie pozostałe drużyny, , 
nawet te, które nie sięgają sza
rego końca, mogą do końca mi
strzostw mieć jeszcze poważne 
perypetie.

Ogólnie rzecz biorąc, drużyny 
krakowskie zachowują nadal he
gemonię, formą jednak zwracają

I iwagę oba zespoły warszawskie, 
I ,-itóre w każdym razie przeważają 
I w tej chwili wyraźnie nad zespoI

łami śląskimi; Wśród tych ostat
nich wyróżnia się jednak Polonia 
z Bytomia, mogąca jeszcze wyjść 
z ciężkiej opresji. Wygrana z Gór
nikiem i AKS-em, to duże jej 
sukcesy, które na pewno korzyst
nie wpłyną na ducha bojowego 
tego zespołu w dalszych meczach.

Po niedzielnych meczach tabela 
ligowa przedstawia Się następu
jąco:
Gwardia Wisła **
Kolejarz polonia 
Cracoria

ŁKS Włókniarz

Ruch 
Legia
Polonia Bytom 
Lechia Gdańsk

W II Lidze ..
sytuacja jest jasna. Prowadzi zde
cydowanie i wejdzie, do I Ligi, „po
łudniowy" zespół Związkowca Gar
barni z Krakowa. Natomiast w gru
pie południowej walka jest niezwy
kle zacięta. O ile Garbarnia nie ma 
w ogóle konkurentów, to w drugiej 
grupie zebrała się doborowa staw
ka. W niedzielę Tarnoyia zremiso
wała z Naprzodem w Lipinach, a 
równocześnie Górnik z. Radlina roz
gromił Stat w Katowicach, złożoną 
po fuzji aż z trzech klubów (Bail
don, Pogoń i Ferrurn). Prowadzi 
Tamówia ale tylko różnicą jednego 
punktu. Drugi mecz obu drużyn od 
będzie się w Radlinie I kto wie ery 
właśnie nie tam zapadnie decyzja, 
kto będzie pierwszym.

Drużyna bytomskiej Polonii sprawiła ostatnio duże niespodzianki w rozgrywkach ligowych zwycięstwami 
nad Górnikiem (Szombierki) i AKS-em. Od lewej widzimy jej piłkarzy Biskupka, Trampisza, Wiś
niewskiego, Wieczorka, Kubiaka, Narlocha, Lelonka, Schmidta II„ Siwińskiego, Koczapskiego i Schmidta.II 

Fot. Urszula

Sukcesy lekkoatletów w Witkowicach

Stawczyk wygrał 1091200 m-KonikOwna dysk
— Adamczyk pokonany ponoum:e — 29.38.2 min na 10 km uzyskał Zatopek

PRAGA (tel.). Zespół polskich 
siatkarek, jak to już podaliśmy w 
ostatnim numerze, zdobył III miej- 
■ce w mistrzostwach Europy. Po po
rażce z Czechosłowacją, która zdo
była tytuł wicemistrza Europy, Pol
ki rozegrały ostatnie spotkanie z 
Węgierkami, wygrywając 3:0 (15:4, 
15:6. 15:9). Poll.i stanęły na wyso
kości zadania i po ladnel grze wy- 
ciężyły zdecydowanie.

Gorzej powiodło się drużynie mę
skiej. Po szeregu porażkach w roz
grywkach finałowych, spodziewano 
się, że Polacy w grze z Rumunią i 
Bułgarią zdobędą punkty kwalifiku
jące ich na wyższe miejsce wśród 
I najlepszych zespołów, walczących 
w finale. Niestety, mecz z Rumunią 
przegrała Polska 1:3 (15:9, 6:15, 10:15, 
0:15). Spotkanie to, w piątek zostało 
na skutek ciemności przerwane i do 
kończone w sobotę rano. Również 
i mecz z Bułgarią przyniósł Polsce 
porażkę. Walka Polaków z Bułgara
mi była bardzo zacięta i trwała ze 
zmiennym szczęściem 2 godziny. By 
to to jedno z najdłuższych spotkań

mistrzostw. Mecz wygrali ostatecz
nie Bułgarzy 3:2 (13:15, 15:12, 15:10, 
6:15, 15:7). Zespół polski nie ustępo
wał Bułgarom, jeżeli chodzi o grę. 
Popełniał jednak fatalne błędy, któ 
re umiejętnie wygrywali Bułgarzy, 
w rezultacie czego rozstrzygnęli oni 
na swą korzyść piąty, decydujący

W sobotę odbył się również de
cydujący mecz o tytuł mistrza Eu
ropy kob et, pomiędzy drużnami 
Związku Radzieckiego i Czechosło
wacji. Jak było do przewidzenia, 
mecz wygrały siatkarki radzieckie 
3:0 (15:10, 16:14, 15:11). Spokanie to 
było bardzo emocjonujące i trwało 
około 2 godziny. W drugim secie ze
spół CSR stał o krok od zwycięstwa, 
jednak doskonała taktyka zespołu 
radzieckiego zapewniła mu zwy
cięstwo. Tym samym drużyna ra
dziecka dowiodła, że jest najlep
szym zespołem Europy i w tej dzie
dzinie sportu.

W spotkaniach męskich doszło 
również do szeregu niespodzianek.

OSTRAWA (tel.). W Witkowicach 
odbyły się tradycyjne międzynaro
dowe zawody lekkoatletyczne zna
ne pod nazwą „Masarykowych 
Gier". — Wzięli w nich udział za
wodnicy polscy, z których najle
piej spisał się Stawczyk. Wygrał on 
obie konkurencje sprinterskie 100 
i 200 m. Największą niespodziankę 
zgotowała Konikówna z Krakowa, 
która wygrała dysk dobrym wyni
kiem ponad 39 m. Zawiódł Adam
czyk.

KONKURENCJE MĘSKIE: 100 m 
1) Stawczyk (P) .10,6; 2) Simek
(CSR) 10,7; 5) Kiszka 10,9; 200 m: 
1) Stawczyk (P) 22.1; 2) Simek — 

1 (CSR) 22,1 o pierś za Stawczykiem;
4) Mach (P) 22,8; 800 m: 1) Vintr 
(CSR) 1.55,9; 2) Steen (Szwecja) 
1.56,7; 3) Korban (Polska) 1.57,2;
5) Statkiewicz (P) 1.59,1; 1.500 m. i 
1) Holmberg (Szw) 3,54,5; 2) Karl- 
son (Szwecja) 3.55; 3) Cevona (CSR) 
3.55,2; 5.000 m: 1) Svajgr (CSR) — 
15.05,4; 2) Vestin (Szwecja) 15.05,8; 
3) Blomster (Finl.) 15.12,4; 10.000 m: 
1) Zatopek (CSR) 29.38,2; 2) Novak 
(CSR) 32.29,2; 400 m pł.: Morayec 
(CSR) 54,8; 4X100 m: 1) ATK Pra
ga 43,5; Polska, która wygrała tę 
konkurencję w 43,1 została zdys
kwalifikowana za nieprawidłowe

zmiany. — Wzwyż: 1) Velka (CSR) | 
1.80; 2) Brzozowski (Polska) 1.80; w | 
dal: 1) Fikejz (CSR) 7.14; 2) Adam
czyk (Polska) 7.07; tyczka: 1) Saxa 
(CSR) 4.05; 2) Morończyk (Polska) 
3.85; 3) Krejcar (CSR) 3.85; trój
skok: 1) Moberg (Szwecja) 14.86; 2) 
M. Hofman (Polska) 13.90; 3) Hatson 
(Szwecja) 13.35; oszczep: 1) Erikson 
(Szwecja) 70.52; 2) Kiesseweter (C. 
S. R.) 66.40; dysk: 1) Karlsson — 
(Szwecja) 47.89; 2) Mudra (CSR) — 
46.88; młot: 1) Kadruska (CSR) — 
49.92; 2) Dedak (CSR) 49.36 ; 3) Ma
słowski (Polska) 47.01.

KONKURENCJE KOBIECE: 100 
m: 1) Sicnerova (CS) 12,4; 2) Mo
derówna (Polska) 12,7; 3) Hiklova 
(CSR) 12.8; 4) Cieśliikówna (Polska)

13,0; 5) Słomczewska (P) 13,3; 200 
m: 1) Hiklova (CSR) 26.0; 2) Cieśli- 
kówna (Polska) 26,6; 80 m płotki: 
1) Sicnerova (CSR) 11,9; 2) Plsko- 
va (CSR) 12,6; 3) Gościniankówna 
(P) 12,8; wzwyż: 1) Modrakova —- 
(CSR) 1.50; 2) Teblova (CSR) 1.45; 
6) Ronczewska (Polska) 1.45; w dal:

1) Tajblova. (CSR) 5.12; 2) Mode
równa (P); kula: 1) Komerkova — 
(CSR) 13.53 — rekord CSR, 2) Bre- 
gulanka ,(P) 12.54; 3) Machackooe 
(CSR) 12.36; dysk: 1) Konikówna 
(Polska) 39.61; 2) Stachowie (CSR) 
38.81; 4) Dobrzańska . (Polska) 37.14; 
oszczep: 1) Zatopkova (CSR) 42.84.

Kowiiiris bij@
Antkiewścza

patrz str. 4

V. Heino pokonany przez Mimouna
Francja wygrała mecz z FśnSansliłi

HEIS1NKI (teł.). Odbył się tu mecz — 1) Clare (Francja) 1.53.1 min.; 2) 
lekkoatletyczny Francja — Finlandia. Hansenne 1.53.8 min.. 3.000 m — Kiela 
Po pierwszym dniu prowadziła Frań- nen 9.25.4 min. 400 m Turot (Fr) 53.1 
cja 60:47. 100 m: Bally (Fr.) 10.9; 2) sek.: 200 m — 1) Camus (Fr) 2.23 sek.; 
Yalmy (Fr.) 11. 110 m. pł.: 1) Marle 2) Valmy (Fr); 10.000 m — 1) Mimoun 
(Fr.) 14.8; 2) Heinrich (Fr.).' 1.500 m- (Fr) 30.25J4 min.; 2) Heino (Finl) 30.27.4 
1) El Mabrouk (Fr) 3.52.2 min.; 2) Je- min., oszczep — 1) Rautaęara (Finl.) 
— ------- n; ,7L14 m. 2) Isainen (Filii) 68.10 m, tycz

i- | ka — 1) Olemus (Finl) 4.10 m; 4X400 
"• • m — 1) Francja 3.19.2 min. (g) 

Dalsze wyniki lekkoatletyczne na

Odbył się tu mecz 
.... _ rancja — Finlandia.
ł m: Bally (Fr.) 10.9; 2)

.-------ak (Fr) 3.52.2 min.; 2) Je-
__ . srnier (Fr.) 3.52.4 min. 5.000 nr. 
1) Mackaela (Fin) 14.22.2 min.; 2) Mi
moun (Fr) 14.26 min. 400 m: 1) Clare 
(Fr) 48.8 sek. Wzwyż: 1) El Pablo (Fr) 
1,96 m; 2) Damittio (Fr) 1.93 m. W dal 
1) Heinrich (Fr) 7.10 m. 4 x 100 m: 1) 
Francja 42.2 sek.; 2) Finlandia 42.8 s.

HELSINKI (Tel.) W drugim dniu 
doszło do wielkiej sensacji kiedy w 
biegu na 10.000 m Francuz Mimoun 
pokonał Fina v. Heino — rekordzistę 
Świata. Nie mniejszą ■ sensacją Jest 
końcowe zwycięstwo Francji w ogol

onej punktacji 110:104 punktów. 800 m

42.8

Gimnastyczne 
mistrzostwa Polski 

na str. 2



/Wfecfzfela ligouw
Polonia W. gromi Ruch 3:0
POLONIA: Borucz, Pruski, Gierwa- 

towski, Wołosz, Brzozowski, 
Szczawiński, Jaźnicki, Popiołek, 
Swicarz, Szularz i Ochmański.

RUCH: Wyrobek, Gebur, Dzielong, 
Suzzczyk, Bartyla, Jacek, Prze- 
eherka, Cieślik, Alszer, Cebula 
i Gromotka.

BRAMKI: dla Palonii — Jaźnicki 
2, Popiołek 1. Sędziował ob. Micha
lik z Krakowa. Publiczności około 
8000 osób.

CHORZÓW. Mecz Ruch—Polonia 
wykazał ponownie ogromny spadek 
naszego piłkarstwa. To, oo zade
monstrowały warszawska Polonia 1 
Ruch, daleko odbiega od poziomu, 
wymaganego od ligowców. Przez 
cały mecz, oprócz ostrej gry, nie wi 
dzieliśmy ani jednej przemyślanej 
akcji. Polonia wygrała zawody za
służenie, będąc we wszystkich li
niach zespołem lepszym. Kondycja, 
szybkie oddawanie piłek i współpra 
ca linii pomocy z atakiem zadecydo
wały o zwycięstwie. Nieźle wypadła 
gra tylnych formacji gości, która 
bardzo dobrze kryły napastników 
Ruchu. Atak gości rozegrał się do
piero po przerwie, przy czym głów
nym inicjatorem wszelkich akcji 
ofensywnych był Jaźnicki, strzelec 
dwóch bramek. Dużo popłochu w 
tyłach Ruchu uczynił Swiciarz, któ
ry jednak nie wykazał zalet kierow
nika napadu, które by predystyno- 
wały go do prowadzenia ataku prze 
ciw Bułgarii.

Ruch zagrał jeden z najsłabszych 
spotkań. Po prostu trudno uwierzyć, 
że to był zespół, który trzy dni te
mu pokonał chorzowski AKS. Wręcz 
beznadziejnie wypadł atak z Alsze- 
rem i Cieślikiem na czele. Dostroili

się do nich Przecherka, Cebula i 
Gromotka. Pomoc gospodarzy pra
cowała do przerwy wzorowo, po 
przerwie upadła zupełnie na siłach, 
popełniając kardynalne błędy tak
tyczne. Bardzo blado wypadł Wy- 
robek, który zawinił dwie bramki.

Do przerwy gra była wyrównana 
przy zmiennych atakach obydwu 
drużyn. W tym okresie, atak gospo
darzy zagrał bardzo anemicznie, gu
biąc się w najłatwiejszych sytu-.

acjach podbramkowych. Po przer
wie u gości zapanował zupełnie in
ny duch. P<? 10 minutach gry Polo
nia przechodzi do generalnej ofen-. 
sywy, dobrymi akcjami popisywafi 
się Jaźnicki i Popiołek. W 63 minu
cie Jaźnicki zdobył prowadzenie dla 
gości, następnie Swicarz nie wyko
rzystał rzutu karnego, obronionego 
przez Wyrobka. Dalsze dwie bramki 
zdobyli Popiołek (po kiksie Bartyli) 
oraz Jaźnicki. ERYK KUREK

dzo dobrze gra w ataku w drużynie 
łódzkiej Patkolo. Jest on motorem 
całego zespołu. W 32 min. z podania 
Łącza 2 bramkę zdobywa Janeczek. 
W 40 minucie Renk, po rzucie wol
nym, główką strzela bramkę dla Gór 
nika. W 43 minucie Janeczek ustala 
wynik do przerwy 3:1.

Po zmianie stron na samym począt
ku w czasie zamieszania podbramko
wego Łącz strzela 4 bramkę. W 28 
min. zdobywa bramkę dla Szombie
rek piłkarz ŁKS — Urban. Bramkarz

Strużyński nie zbyt fortunnie piąt
kowa! 1 piłka znalazła się w siatce. 
ŁKS ma zdecydowanie przewagę w 
polu i wynik meczu ustala w 3S mi
nucie Hogendorf.

W drużynie ŁKS najlepszym gra
czem był Patkolo, dobrze wypadli 
także Hogendorf i Łącz. W meczu 
tym nie grał Baran, który jest zdy
skwalifikowany.

Spotkanie sędziował bardzo dobrze 
p. Długosz z Wrocławia. Publiczności 
około 10.000.

Gdańszczanie
pr^eg^all

i leaderem

Dalsze punkty Polonii Bytom

Gracovia grzebie nadzieje Kolejarza
POZNAŃ (tel.). Wbrew ocze

kiwaniom Cracovia pokonała Ko 
lejarza 2:1. Zwycięstwo to było 
w pełni zasłużone. Była ona dru
żyną bardziej ambitną a nade 
wszystko wierzącą w możliwość 
zwycięstwa. Najlepszą jej częścią 
była pomoc a przede wszystkim 
niezawodny Parpan. W obronie 
wybijał się Gędłek, któremu dziel 
nie sekundował Glimas. Rybicki 
utraconej bramki obronić nie 
mógł. W ataku wyróżnili Się Ra
doń i Rajter.

U kolejarza najlepszym gra
czem był Anioła, który wystąpił 
mimo kontuzji ręki. Poza tym do 
brze zagrali Czapczyk i Białas. 
Najlepszym w ataku był Wojcie
chowski II. Nieszczególnie wypadł 
Tarka. Bramkarz Ławniczek ma 
na sumieniu obie bramki, przy 
czym drugą puścił fatalnie.

W pierwszej połowie gra była 
wyrówna..a. Radoń z podania Rai 
tera uzyskał w 3 minucie prowa.

dzenie dla krakowian. Kolejarze 
wyrównali w 32 min. przez Biała
sa, który podanie Czapczyka ulo
kował w prawym rogu bramki.

Po zmianie, bramkę zdobył dla 
gości w 15 min. Bobula. Mimo wy 
siłków Kolejarza i przewagi wy
nik pozostał zmian.

Sędziował dobrze p. A-
leksandrowicz rszawy. Wi
dzów przeszło 10.000.

Włókniarze 
lepsi oil Góralków 

Przegrana Szombierek w Łotlzi
ŁÓD2. (tel.) Po szeregu niepowo

dzeń ŁKS — Włókniarz pokonał zde
cydowanie piłkarzy Szombierek 3:2 
(4:1). Goście mogli zejść z boiska z 
przegraną jeszcze w gorszym stosun
ku, gdyż ŁKS, mając przez cały czas 
przewagę, nie wykorzystał kilku bar
dzo dogodnych sytuacji podbramkowych.

Pierwszą bramkę w 6 minucie zdo
bywa doskonale dysponowany w tym 
dniu Łącz z podania Hogendorfa. Bar

Sędzia, mjr Schneider., nie zauwa
żył strzelonej przez Biskupka bram- 
wwwłWo°

BYTOM. Polonia bytomska gościła I Sędzia, mjr Schne 
u siebie chorzowski AKS i pokonała *—ł —1~—-> —-
go po trwałej i zaciętej grze 2:1 (0:0).

I AKS mógł uzyskać wynik remisowy. 
• Ze tak się nie stało, przpypisać na
leży lepszemu wykorzystaniu sytu- 

! acji podbramkowych przez napastnl- 
I ków bytomskich i skandalicznie sła- 
i bej formie ataku AKS ze Spodzieją 

na czele. Wyjątkiem był tu Muslał. 
najbardziej pracowity zawodnik na 

I Na tle słabej gry napadu AKS. do- 

: skonałą postawę i zaciętość wykaza
ły linie defensywne, z którymi me 
molgi się uporać napastnicy Polonii. 
Celowali tu Gajdzik, Wieczorek 1 Jan 
duda. Janik w bramce nie ponosi wi
ny za utratę dwóch bramek. Polonia 
wygrała spotkanie szczęśliwie 1 zado
woliła jedynie w ostatnich 15 min. 
kiedy to cała drużyna zdobyła się na 
skoncentrowany wysiłek i uzyskała 
dwie bramki. W pierwszej połowie 
Polonia grała poniżej swej normalnej 
formy. Wiele nerwów zepsuła swoim 
kibicom nie pewną w wykopach pa
ra obrońców i grający ostro w po
mocy Nar loch.

Historia spotkania jest krótka. Pler 
wszą połowę gry klasyfikujemy: sła
by poziom, słabe tempo i słabe dru
żyny. W drugiej: wiele energicznych 
zagrań w polu, bez wykończeń z wy
jątkiem ostatnich 15 minut. Polonia 
w 35 min. zdobywa bramkę przez Bi
skupka po trzykrotnym dośrodiko- 
waniu. W . 4 min. później ten sam 
gracz stojąc na pozycji spalonej z po
dania Szmidta zdobywa drugą bram
kę^ Punkt dla AKS zdobył Wieezo

Grupa południe

GWARDIA KIELCE — SKRA 
CZĘSTOCHOWA 0:0

KIELCE (tel.) W spotkaniu o 
mistrzostwo II Ligi uzyskano wy
nik bezbramkowy. Gra toczyła się 
przy ulewnym deszczu i na roz
mokłym boisku.

Skra wystąpiła w osłabionym 
Składzie, mając aż czterech gra
czy rezerwowych. Sędziował p. Ję- 
dryszczak z Łodzi. Widzów około 
7000.

NAPRZÓD LIPINY — TARNOylA 
lii (0:1)

LIPINY. Mający duże znaczenie dla 
układu czoła tabeli grupy Południa 
mecz pomiędzy Naprzodem z Llpln a 
Tarnoyią zakończył się wynikiem 1:1 
(0:1). Obie drużyny zagrały bardzo 
ambitnie aczkolwiek słabiej niż zwy 
kle, co było usprawiedliwione bardzo 
jleżkim boiskiem. W pierwszej poło- 

‘ dominowali goście, którzy uzyska 
bramkę w 18 minucie, przy czym 

bez winy był tutaj obrońca Na- 
:odu Michalski. 2Mobywcą bramki 

„/ł Kokoszka. Po przerwie Naprzód 
grający, ambitnie a w dodatku w 
dziesiątkę (na skutek kontuzji Krocz 
ka) zyskuje przewagę.' Zdołał jednak 
tylko wyrównać w 24 minucie z rzu 
tu karnego, egzekwowanego przez 
Kokota.
& Sędziował Fiedler z Warszawy dc-

poziomie. Obie bramki dla Pomo
rzanina zdobył Brzeski II, dla Gar
barni — Parpan i Nowak z wolnego.

Sędziował Kołodziej z Katowic. 
Widzew — Lublinianka 1:0 (1:0) 

ŁÓD2. (tel.) W meczach piłkarskich 
o mistrzostwo II Ligi Widzew wygrał 
z Lubllnianką 1:0 (1:0). Decydującą o 
zwycięstwie bramkę zdobył Pawli
kowski.

OSTROWA — PTC 3:2 (1:1)
ŁÓDŹ. Nieznaczne, ale zasłużone 

zwycięstwo Ostrovli.
OGNISKO SIEDLCE — RADOMIAK 

0:3 (0:0)
SIEDLCE. (Tel.) W spotkaniu o 

mistrzostwo II ligi piłkarskiej Ra- 
domlak odniósł zdecydowane zwycię
stwo nad drużyną Ogniska 3:0 (0:0).
BZURA CHODAKÓW — GWARDIA 

SZCZECIN 0:1 (0:0)

Opolska klasa A

Warta 
uległa Legii

WARSZAWA (tel.). Ligowy mecz 
piłkarski Legia — Warta zakończył 
się zasłużonym lecz zbyt wysokim 
zwycięstwem drużyny wojskowch 
2:0 (1:0). Bramki zdobyli: w 15 mi
nucie Sąsiadek i w 65 Mordarsk! 
stojący przęd otrzymaniem piłki na 
spalonym.

Gra stała na niezbyt wysokim po
ziomie i była do przerwy niecieka
wa obie drużyny grały chaotycznie, 
prz czym w atakach Legii częściej 
świtała jakaś myśl taktyczna, Po 
przerwie spotkanie było nieco cie
kawsze, gdyż poziom gry się wy
równał, ale padający bez przerwy 
deszcz rozmoczył zupełnie boisko, 
tworząc duże kałuże błota. Warta 
powoli uzyskuje przewagę w polu, 
lecz wyjątkowo niedysponowany 
strzałowo atak nie porafi doprowa
dzić do wyrówania. Legia ogranicza 
się do sporadycznych wypadów, któ 
re są bardzo niebezpieczne i prze
chodzą słabo grające formacje de
fensywne przeciwnika. Jeden z ta
kich ataków wykorzysta! Mordar- 
®ki, zdobywając drugą bramkę dla 
Legii, nie atakowany zupełnie przez 
obrońców Warty, którzy widzieli, że 
stał on na spalonym. Ostatnie mi
nuty gry należą do gospodarzy, lecz 
nie potrafią oni zdobyć się ną sku
teczny strzał.

Drużyna Legii gra z meczu na 
mecz lepiej. Wszystkie jej formacje 
są wyrównane, a gracze jej zupeł
nie dobrze przygotowani kondycyj
nie. Wyróżnili się Serafin i Milczą 
nowski w obronie, Wąsko i Oprych 
w pomocy oraz Mordarski w napa
dzie. W zesple Warty najlepiej za
grał Krystkowiak w bramce. Nie 
wykorzystał on doskonałej okazji 
zdobycia honorwej bramki.

Sędzia Fm czak z Tamowa. Wi
dzów ok. 4.000.

KRAKÓW, (tel.) Lechia nie 
przedstawiała się szczególnie ae 
w pierwszej połowie, jakby wska
zywał na to wynik. Niestety, wi
nę za utracone 3 bramki, które 
padły już do 22 minuty przed 
przerwą, ponosi przede wszyst
kim słaba obrona oraz bramkarz 
Lechii.

Nie były to bramki specjalnie 
wypracowane przez napastników 
Wisły, a zdobyte raczej z wypa. 
dów. Ostatnio obrona Lechii za
stosowała tzw. „węgierską obro
nę", czyli wysuwała się zbytnio 
do przodu. Może to było dobre 
dla drużyn mało szybkich. Napast 
nicy Wisły nie dali się nabrać na 
spalone i potrafili łatwo wyko
rzystać wolne pole między obro
ną a bramkarzem i zdobywali 
bramki.

Pierwszą bramkę zdobył Kohut 
w 4 minucie po minięciu bramka
rza, drugą Cisowski w 18 minu
cie, dobijając strzał Kohuta, po 
wypuszczeniu piłki przez bram
karza. Trzecią bramkę zdobył 
znowu Kohut w 22 minucie. Tak 
łatwe zdobycie trzech bramek 
przez Wisłę i zasadniczo wygra
nie już meczu spowodowało, iż 
dalsz yokres gry był na ogół mo
notonny, zwłaszcza, że nie można 
było wierzyć w możliwość wy
równania.

Po przerwie obie drużyny grały 
dość ślamazarnie, a napastnicy 
Wisły nawet leniwie. Wydawało 
się, iż wynik ustalony do przer
wy będzie wynikiem meczu, nie
spodziewanie jednak na 4 minu
ty przed końcem Cisowski znów 
wykorzystał błąd obrony Lechii 
i zdobył czwartą bramkę.

W Lechii dość dobrze pracowa
ła pomoc, a w napadzie Kokot. 
Pozostali byli słabsi. W Wiśle naj 
lepszym był Flanek w obronie. 
Poza tym gracze jej zbytnio się 
nie wysilali.

Sędziował p. Sperling z Lodzi 
bardzo dobrze. Widzów około 5000.

Grupa północ

GÓRNIK RADLIN - STAL KATO
WICE 7:1 (2:1)

KATOWICE, Dalsze z kolei zwy- 
cięstwo odniósł Górnik z Radlina, 
tym razem nad katowicką Stalą na 
joj własnym boisku w wysokim sto
sunku 7:1 (2:1).

Od pierwszej chwili’ gospodarze na
rzucili silne tempo, które trwało d> , 
końca. Miejscowi tylko chwilami po
siadali lekką przewagę. Goście szyb
ko i łatwo zdobywają prowadzenie 
ze strzału Framkego. Zą chwilę pra i 
woskrzydłowy Sauer strzela ponow- , 
nie przed bramkę Stall, a jej obrońca

Garbarnia 
Pomorzanin 
Lubllnlanka 
Radomiak 
Ostroyla 
Bzura 
PTC
Widzew 
Ognisko Siedlce

19
17
12
10
3

POMORZANIN—GARBARNIA 
2:2 (2:0)

TORUŃ (tel.). Wynik remisowy 
spotkania odzwierciądla przebieg 
gry, która stała-na bardzo dobrym

Szwajcaria - Luksemburg
3:2

LUKSEMBURG (Tel.) W obecności
20 tys. widzów rozegrano w Luksem- 

j burgu w ramach eliminacji do pu-
■ charu świata spotkanie piłkarskie 
I Szwajcaria — Luksemburg. Szczęśli- 
Iwe zwycięstwo odniosła Szwajcaria
3:2 (1:2). Bramki strzelili dla Szwaj-

■ —'■ — 25 min. MaiUard a po przer 
" dla Luksemburga Mul-

niefortunnie samobójczo odbija. Od 
tego momentu gra się wyrównuje a 
napastnicy miejscowych przestrzeli- 
wują kilka pozycji. Jedyną bramkę 
dla Stali zdobył wtedy Szymura po 
salowym zagraniu.

Po przerwie znów do głosu docho- ; carii' 
dzą goście i przejmują T
Kontuzji ulega teraz prawy pomocnik , -.
Stali kleszcz, który opuszcza boisko. ■ BELGRAD (Tel.) Spotkanie plłkar- 
Stal gra w dziesiątkę, ale i tak n'o ...... ...... ”...................... . ............
byłaby ona wstanie stawić czoło do
skonale usposobionemu 
Górnika z Radlina któ., w i--;- 
zasłużył na wysokie zwycięstwo. Gor 
nik w spotkaniu tym wykazał, że 
znajduje się w doskonałej formie i 
jest najpoważniejszym kandydatem 
do I ligi. Drużyna ta nie posiada 
Blabych punktów, jest bardzo wyrów

W drużynie Stali z wyjątkiem Szy 
mury w ataku 1 Brudnego w bramce 
wszyscy zagrali poniżej swych nor
malnych możliwości. Bramki zdobyli: 
Franke 3; Warzecha: Sauer; Dybała 
i jedna samobójcza. Dla Stali Szy
mura. Sędziował p. Wójcik z Wro
cławia dobrze.

POLONIA ŚWIDNICA —
POLONIA PRZEMYŚL 2:0 (1:0)
ŚWIDNICA (tel). Mecz dwóch Po 

lonii był pifknym widowiskiem a 
przy tym odbył się w prawdziwej 
sportowej atmosferze. Obie druży
ny grały niezwykle ambitnie. Wy
grali ś widni'czanie których napa
stnicy miel bardzo dobry dzień, 
zwłaszcza junior Krokotowicz i le- 
wosikrzydłowy Gąćtko. Goście mimo j 
przegranej pozostawił dobre wraże 
nie. Atak ich. dobry w polu nie u- 
łr-.iał jednak sforsować twardych 11- 
tri obranych gospodarzy.

Bramki dla Polonii Świdni cy ado 
byli: Kierysz przed przerwą oraz 
Gadko w drugiej połowie gry.

Sędziował Ob. Haselbusz z War
szawy. Widzów około 3.000.

inicjatywę. ; wie Faton 2; 
y pomocnik . ler 2.

sko. i BELGRAD (Tel.) Spotka 
nie skie Jugosławia — Izrael, 

,-kiw^ do- I spotkań eliminacyjnych
emu zespołowi | się zwycięstwem Jugosław 
który w pełni , LONDYN (teł.). Od począ

ZABRZE. Druga runda rozgrywek 
piłkarskich o mistrzostwo opolskiej 
klasy A przyniosła dużą niespodzlan 
kę w postaci porażki mistrza Siąska 
Opolskiego Stali Bobrek w meczu z 
benlaminkiem kl. A Gó-rnlklem - *
oho wic 1:0 (0:0).

GRUPA I
Górnik Zabrze 
Stal Gliwice 
Polonia ib Bytom 
Unia Racibórz 
Związkowiec Racibórz 
Kolejarz Gliwice 
Kolejarz Opole 
Ogniwo Nysa 
Górnik Gliwice 
polonia Głubczyce 
Włókniarz Prudnik

POLONIA IB BYTOM — KOLE
JARZ GLIWICE 6:1 (3:0). Bramki dia 
Polonii zdobyli: Klimas i Skowronek 
po 3; Matysiak i Muszma po 1.

POLONIA GŁUBCZYCE — GÓRNIK 
ZABRS Dalsze zwycięstwo
zespołu tym razem nad Po
lonią, iła zespołowi zaelę
ty opór. Bramki zdobyli Nowara 2,

UNIA RACIBÓRZ — OGNIWO NY
SA 7:1 (4:0). Łupem bramkowym po
dzielił się cały atak.

STAL GLIWICE — ZWIĄZKOWIEC 
RACIBÓRZ 4:1 (0:1). Do przerwy lek
ka przewaga gości, którzy jednak nie 
wytrzymali silnego tempa, odidająo 
inicjatywę w ręce miejscowych. — 
Bramki zdobyli: Wesołowski 1 Mącz
ka po 2.

KOLEJARZ OPOLE — GÓRNIK GLI 
WICE 2:1 (2:0). Na 15 min. przed za
kończeniem zawodów sędzia Koller 
przerwał zawody, z powodu słownej 
obrazy ze strony zawodnika Koleja-

2
2
2
2
2
2

4
2
2
2
2

1
0 
0 
0

GRUPA II

2
4

Mie

LZS Zagroda LpbUniec 
Kolejarz Kluczbork 
Stal Bobrek
Górnik Mlkulczyce

2
2
0

4
CHEMIK ZDZIESZOWICE — KO

LEJARZ KLUCZBORK 2:1 (2:0). DO 
przerwy przewaga miejscowych. oo 
przerwie gości. Bramki dla miejsco
wych zdobyli: Piotrowski i Pakosz.

GÓRNIK BISKUPICE — GÓRNIK 
IB SZOMBIERKI OH (0:0). Rezerwa 
ligowego Górnika uzyskała nikłe, ale 
zasłużone zwycięstwo. Jedyną bram
kę uzyskał prawy łącznik.

GÓRNIK MIECHOWICE — STAL 
BOBREK 1:0 (0:0). Gra bardzo żywa i 
ciekawa. Jedyną bramkę zdobył Brun 
Publiczności około 1.500 osób.

STAL ZAWADZKIE — DROZDZOW 
N1A WOŁCZYN 2:1 (1:1).

GÓRNIK MIKULCZYCE — BUDO
WLANI OPOLE 0:4 (0:2).

O wejście do II Ligi
64

3
3
4

------f_________3
Kolejarz Bydgoszcz 2

Stal Sosnowiec 
Kolejarz Przemyśl 
Kolejarz Przemyśl 
Włókniarz Ozęst. 
Kolejarz Olsztyn

13:4 Bramkarz Powązka ponosi winą za

0 1:4
STAL SOSNOWIEC — KOLEJARZ 

BYDGOSZCZ 2:1 (1:1) 
SOSNOWIEC. Zespół Stali w 

spotkaniu z Kolejarzem z Bydgosz
czy uzyskał szczęśliwe zwycięstwo 
2:1 (1:1). W pierwszej połowic go
ście posiadali lekką przewagę. Mo
torem drużyny był Andrzejewski, 
zdobywca jedynej bramki dla 
swych barw.

U miejscowych najlepiej wypadł 
tym razem Grządziel oraz obaj 
skrzydłowi Macuga i Opaszowski.

puszczoną bramkę.
Bramki dla Stali zdobyli: Opa

szowski 1 Macuga. Sędziował Ryd- 
mer z Poznania. Publiczności ok. 
8.000 osób.
KOLEJARZ PRZEMYŚL - WŁÓK

NIARZ CZĘSTOCHOWA 3:0 (2:0)
PRZEMYŚL. (Tel.) Kolejarz odniósł 

zasłużone zwycięstwo nad Włóknia
rzem z Częstochowy 3:0 (2:0). Pierwszą 
bramkę zdobył w 23 min. Mielniczek 
w 44 min. ponownie Mielniczek. Wy
nik dnia ustalił Rablej po rzucie roi 
nym. Mecz na ogól ładny, na wy
różnienie zasłużyli: z Kolejarza — Gu 
chowski; Polewski i Mielniczek: z 
Włóknlar- — Malicki; Jędrzejewski 
i Kum’.’ ędsdował Rutkowski jun. 
z Krakowa.

Gimnastyczne misirzosiwa Polski

1
2

2
4
3

CSR - Polska 33:17
w kolarstwie na torze

Na 10 km zwyciężył Masek 
(CSR) przed Krajcarem i Pericem 
(CSR) oraz Babrychem (Polska). 
Na 1000 m. Kosta pokonał w fina 
le Marchwińskie-go. Na 1000 m z 
pełnym startem pierwszym był 
Peric (CSR) 1.19,6 przed Kolega- 

o otwarcie nowego rem (CSR) 120,7 Boninem i Ga- 
lodzie. Miejscowa Krychem (obaj Polska). W biegu 

drużynowym na 4000 m wygrała 
- - - • min. przed

LODYN (tel.). Na stadionie Wem- 
bley pool dokonano otwarcie nowego 
sezonu hokej na L.L.U. 
drużyna Wembley Lions pokonała 
przy tym reprezentację Londynu 5:3 I Czechosłowacja 5.29 
(2:0. 1:2, 2:1). (g) Polską 5.36,4.
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POZNAŃ (tel.) Przez dwa dni 
odbywały się w Poznaniu dorocz
ne gimnastyczne mistrzostwa Pol
ski. W pierwszym dniu uzyskano 
wyniki:

Klasa 3 mężczyzn. Startowało 153 
zawodników: 1) Rolst (Stal Swlętochło 
wice) 83,95 pkt. 2) Wiktor (Stal Po
znań) 83,10; 3) Mych (Górnik Makoszo
wy) 82,90 ; 4) Strzelczyk (Stal Święto
chłowice) 82,75 ; 5) Piechowczyk (Stal 
Świętochłowice 82,63 ; 6) Wasilewski 
(Stal Świętochłowice) 82,40.

Zespołowo (25 drużyn): 1) Stal Zgo
da 323,50; 2) Stal Poznań 323,30; 3) Gór 
nik Makoszowy 320,70 ; 4) Włókniarz 
Kraków 307,80; 5) Górnik Bieruszowice 
306,70; 6) Stal Świętochłowice 306,26.

Klasa 3 kobiet. Startowało 154 za
wodniczek: 1) Szwandroch (Stal Zie
lona Góra) 76,06 ; 2) Kończyna (Zgoda 
Świętochłowice) 75,90; 3) Wasilewska 
(Górnik Zabrze) 75,50; 4) Matiasyt 
(Stal Poznań) 75,45; 5) Pilachowska 
Budowlani Toruń 286,46; 5) Włókniarz 
ska (Kraków) 73,60 pkt.

Zespołowo (28 drużyn): 1) Zgoda 
Świętochłowice 299; 2) Stal Zielona 
Góra 295; 3) Górnik Zabrze 289,35  ; 4) 
Budowlani Toruń 286,46 : 5) Wolnlarz 
Kraków 282,85 ; 6) Stal Poznań 282,60 
punktów.

pań: 1) Wcisłowiczowa (Włókn erz 
Kraków) 7(145: 2) Czechowska (Stal 
Poznań) 67 60; 3) Warcinlakówna 
(Włókniarz Kraków) 64,80. — W kia 
sie II: 1) Sikorzanka (Stal Śwęto. 
chłowice) 74,60; 2) Lechniewska
(Górnik Janów) 73.55: 3) Benozyk 
(Górnik Nie wad om) 72 95.

Drużynowe wyniki w klasie I 
pań: 1) Włókniarz Kraków 243 10 p : 
W klasie II: 1) Górnik Janów 282 80 
pkt.; 2) Włókniarz Kraków 275,53; 
3) Stal Zgoda Świętochłowice 270.

Drużynowe wynkt panów 
sie: 1) Stal Brzeziny 262 
Włókniarz Kraków 231.36. - 
sie II: 1) Górnik Zabrze

2) Górnik Rybnik: 321 30: 3) Orzeł 
Brzeżny 308 42 pkt.

Za ogólną punktację . nagrodą 
ZRZZ otrzymało Zrzeszenie Stal.

Szwajcaria 
pokinała Węgry

BUDAPESZT, (tel.) Sensacyjne zwy
cięstwo odniosła w Budapeszcie szwa) 
carska reprezentacja w gimnastyce, 
ogólnym wynikiem 347,45 pkt : 344.50 
punktów. Indywidualnie trzej zawód 
nlcy szwajcarscy zajęli trzy pierwsze 
miejsca, przy czym Palder był pier
wszy. (g)

BUKARESZT. W dalszym ciągu te
nisowych mistrzostw Rumunii, w któ 
rych blorą udział tenisiści polscy, od 
były się spotkania w grze podwójnej 
mężczyzn i w grze mieszanej. Para 
Chytrowski — Nlestrój pokonała parę 
rumuńską Aldea — Angenescu 8:6. 
9:7, 6:1. W grze mieszanej Bełdowski 

' "“dcrcwska (Rumunia), zwy 
Krejclk (CSR) — Szwer- 

uy twęgry) 6:4, 6:2, zaś para Chyt
rowski (Polska) — Urzika (Rumunia), 
uległa parze rumuńskiej Szmid — 
Szanczescu 4:6, 2:6.

BUKARESZT (tel.). W mistrzo
stwach tenisowych Rumunii para 
polaka Chytrowski, Niestrój prze
grała w ćwierćfinale z parą ru
muńską Caralulis, Szmidt 1:6, 1:6, 
6:2, a Bełdowski grający razem z 
Rumunem Pusteiem przegrali z pa
rą węgierską Asboth, Adam 1:6, 
6:8. 1:6.

PRAGA. W tenisowych mistrzo
stwach Słowacji w grze pojedynczej 
mężczyzn zasłużone zwycięstwo od
niósł Vrba. który w finale pokonał 
Bartosa 6:4, 6:4, 4:6. 6:2,

9:7, 6:1. W grze mle 
POZNAŃ, (teł) W drugim dniu | 

istrzotswa gimnastycznych roae .; d^Łyegry) 6:4 6:2 
ra.nrt konkurencie w klasie pierw. i ——*«'■

mstrzotswa gimnastycznych -----
grano konkurencje w klasie pierw..; 
sza j i drug'ej.

Indywidualne wynita w klasie I 
mężczyzna przedstawiają się nastę. 
pująco: 1) Duda (Górnik Newie- 
dam) 73,50 pkt.: 2) Gawron (Górnik 
Niewiadom) 73 35 : 3) Żek (Orzeł 
Brzeziny) 72,95. — W klasie II: 1) 
Woćke (Górnik Zabrze) 85,75; 2) 
Fo (Górnik Rybnik) 85,10; 3) Stil
ler (Ogniwo Warszawa) 83 05,

Indywidualne wyniki w klasie I

Drugl tytuł uzyskał Vrba z Ilłesem 
j odnosząc zwycięstwo w grze podwój- 
i nej mężczyzn nad parą Mihala. 21- 
i lincan 6:4, 6:3, 6:2. W grze mieszanej 
l zwyciężyła para Rarkowa Jaceniak. 
I bijąc parę Hantuchowa Michała 9:7> 
j 6:0.
| PARYŻ (tel,). Tenisiści francuscy 
; walczący na dwóch frontach,nie od- 
J nieśli dotychczas sukcesu ani w AU- 
; stralli. która prowadzi 0:2, ani z Wł°- 
1 chaml. którzy prowadzą 3:5. Wyniki 
i z Australią: Sedgman — Bollell 6:S. 
i 5:7 1 6:3. Sidwell — Bernard 6:4 i 63. 
I Z Wiochami (sobota) Canapele —
i c^ht 1 S~d°r3Z lW6l4riC) ,pancusW



Wcfuriacf z Ministrem homuniitacji inż. J. Habanouskim

Problemy masowej turystyki
Komunikacja decydujący człon - Skład Rady Turystycznej - Domy Turystyki
- Ośrodki weekendowe - Wyciąg na Klimczok koło Bielska

WARSZAWA, (tel.) Minister Komunikacji inż. Jan Raba- 
nowski, udzielił wywiadu przedstawicielowi „Sportu i^Wcza- 
sów" red. Antoniemu Targoszowi, na temat aktualnych prac 
i zamierzeń w dziedzinie rozwoju masowego ruchu turysty
cznego.

Masowa turystyka łączy się ściśle z całością zagadnień 
kultury fizycznej i racjonalnie pomyślanym odpoczynkiem. 
Jej poszerzenie i właściwe ujęcie to nie tylko sprawa odpo
wiedniej organizacji i transportu, ale także poważnych in
westycji. Minister Rabanowski i w tej sprawie udzielił szcze
gółowych wyjaśnień, ujawniając zamierzenia Rządu, przewi
dujące budowę urządzeń turystycznych i weekendowych w 
szeregu ośrodków.

OJika jest rola Ministerstwa 
Komunikacji w organizacji 
fci.ystyki? — brzmiało pier
wsze pytanie naszego współ 
pracownika.

— W Ministerstwie Komunikacji 
— wyjaśnił minister — utworzone 
zostało Biuro Turystyki, któremu 
powierzono organizację całości za 
gadnień turystycznych w pań
stwie. Zagadnienia te obejmują 
planowanie: tak w zakresie same 
go ruchu turystycznego, w zakre
sie inwestycyj, potrzebnych dla 
wyposażenia terenu turystycznego 
oraz w zakresie obsługi turystycz
nej. Ruch turystyczny wymaga po 
wiązania ze sobą akwizycji prze
wozu i pomieszczenia w terenie 
turystycznym. To koordynowanie 
konieczne jest, aby umożliwić 
wzmożenie ilości imprez turystycz 
nych, poprawę ich jakości i dobrą 
obsługę przewozową i terenową.

Naczelnym zadaniem jest szyb
kie przejście z niezorganizowanej 
i rozdrobnionej tórystyki indywi
dualnej jawnego typu do taniej 
turystyki mas pracowniczych we 
współpracy ze Związkami Zawo
dowymi. Zadania środków komu
nikacyjnych są tu szczególnie waż 
ne, gdyż one umożliwiają sam 
ruch turystyczny. Komunikacja 
stanowi, jak gdyby środkowy, de
cydujący człon w imprezach tu
rystycznych i stąd od jej spraw
ności i należytego wprzęgnięcia i 
„wykorzystani a zależy powodzenie 
ruchu turystycznego, zwłaszcza 
masowego. Stąd sprawy turysty
ki powierzono resortowi komuni
kacji, który szczególną uwagę po
święcił przystosowaniu taboru i 
przepisów do masowych przewo
zów turystycznych, aby w sposób 
niezawodny i solidny zaspokoić 
rv' “"hy tej turystyki.

n.a opiniodawczego, przedstawi
cieli zainteresowanych resortów 
organizacyj społecznych i fachów, 
ców, dla przepracowania i ukszta. 
towania zasadniczych poglądów 
w zakresie praktycznej proble
matyki turystycznej.

Rada Turystyczna ma ponadto 
zrealizować zadanie formowania 
ideologii turystycznej, odpowia
dającej marszowi ku socjalizmo
wi. Rada ma charakter czynnika 
państwową-społecznego, wypowia 
dającego swe opinie, bądź na za
danie resortów i czołowych insty
tucji społecznych, bądź z własnej 
-nicjatywy.

W skład Rady wchodzą przed
stawiciele: Prezydium Rady Mi
nistrów, Państwowej Komisji Pla 
nowania Gospodarczego, Mini
sterstwa Administracji Publicz
nej, Ministerstwa Handlu We
wnętrznego, Urzędu Kultury Fi-

zycznej, Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych, Funduszu 
Wczasów Pracowniczych, Związ
ku Młodzieży Polskiej, Związku 
Samopomocy Chłopskiej, Polskie
go Towarzystwa Tatrzańskiego, 
Polskiego Towarzystwa Krajo
znawczego, Polskiego Związku 
Narciarskiego, Polskiego Związku 
Kajakowego i Polskiego Związku 
Kolarskiego. *

Rezultatem prac Rady powinno 
być właściwe ustawienie organi
zacyjne turystyki i jejj obsługi.

Jałtą rolę odegrają pociągi 
turystyczne w ruchu maso.

— Można raczej zapytać jaką 
rolę odegrały. W pierwszym mie-

siącu po wprowadzeniu tej insty
tucji, tj. w miesiącu sierpniu br., 
osiągnięto od razu 52.000 tury
stów. W miesiącu wrześniu zapla
nowano już cyfrę dwukrotnie 
większą.

Sama impreza „Dożynki" pod 
Wrocławiem objęła 40.000 uczest
ników, których przewieziono z 
232 miejscowości w Polsce. Ruch 
ten będzie z miesiąca na miesiąc 
uwielokrotniany, zwłaszcza po 
szerszym jeszcze wciągnięciu do 
tych imprez mieszkańców wsi, 
pociągi turystyczne są przykła
dem powodzenia skoordynowanej 
współpracy akwizycji Związków 
Zawodowych, Związku Samopo
mocy Chłopskiej i innych z pra
cą kolei i obsługą vJ~ terenie.

Pociągi turystyczne jako impre
zy tanie i najlepiej wykorzystu
jące tabor, stanowić będą najczę
ściej stosowany środek pobudza
nia i zaspokajania potrzeb maso
wego ruchu wycieczkowego dla 
śwtata pracy. O Jakie są najbliższe zamie

rzenia w dziedzinie inwe
stycyj turystycznych?

— Dla realizacji zadań ruchu ma
sowego niezbędne są bazy nocle
gowe w postaci domów turystyki, 
gdzie poza częścią noclegową był- I 
by rozbudowany element tzw. ho_ systemu krzesełkowego

1949 rozpoczęto realizację budo
wy ośrodków w Jadwisinie i w 
Zakroczymiu dla mieszkańców 
Warszawy, a na rok 1950 projek
tujemy budowę dla Łodzi i dla 
Katowic.

Innym zagadnieniem jest pełne 
wyposażenie w sprzęt i pościel 
istniejących już schronisk i osta
teczne wyremontowanie ich, któ
ra to sprawa w 1950 roku zajmie 
pierwsze miejsce przed instytu
cjami nowymi na tym odcinku. 
Dla świata pracy Górnego Śląska 
projektuje się budowę wyciągu —i i------- ,,------- 5 nfl Klim_

©Jakie cele ma spełnić Rada 
Turystyczna?

— Do obecnej chwili akcja tu
rystyczna prowadzona była wie
lotorowo. Należało przeto stwo
rzyć aparat koordynacyjny, który 
przyczyni się do wzmożenia wy
dajności wszystkich akcyj i tere
nu turystycznego oraz całości ru
chu turystycznego. Prze2f zbliże
nie wszystkich organizatorów ru
chu turystycznego przyspieszy się 
udostępnienie turystyki najszer
szym masom, by cel ten osiągnąć, 
skupiono w tej instytucji znacze-

Gwardia Wisła 
myśli 9 sezonie zimowym 
KRAKÓW. Jedną z sekcji, narciar

skich, która nie zasklepia się w spra 
wach wyczynowych, ale rria szerszy 
pogląd na narciarstwo, jest sekcja 
Gwardil-Wisły. Już obecnie ma ona 
zaplanowane urządzenie specjalnych 
kursów narciarskich dla uczącej się 
młodzieży. Kursy te obejmą zaprawę 
narciarską przed sezonem Jak 1 nau
kę właściwą na śniegu. Ponadto sek*  
cja, wzorem lat ubiegłym, przygoto-

1 stałycli wycieczek narciarskich dla 
wszystkich narciarzy bez różnicy płci 
1 wieku. Sprawy te zostaną dokładnie 
cji, które odbędzie się 14 pażdzierni-

Informacji udziela sekretariat Gwar 
dii-Wisły, Kraków, ul. Retoryka 1. 
W godz. 9—13 i 16—19.

Schronisko na Wielkiej Raczy

IBogdan Krzemiński

telu dziennego, to znaczy prze
chowalni rzeczy, umywalni, świe
tlic, hal itp- Już w r. 1949 rozpo
częliśmy przygotowania do budo
wy Domu Turystyki w Warsza
wie i w Sopocie, a w następnej 
fazie przejdziemy do przygotowań 
takiej budowy w Katowicach, 
Krakowie, Zakopanem i Olszty
nie. Będą to miejsca zborne wy
cieczek przywożonych pociągami 
turystycznymi dla zwiedzania da
nego ośrodka, będą one równo
cześnie punktami etapowymi dla 
rozprowadzenia turystów mniej
szymi grupami w teren na dalsze 
'wycieczki.

Drugie zadanie — to budowa 
ośrodków weekendowych dla 
miast — dla odpoczynku człowie
ka pracy w sobotę po południu, 
w niedziele i święta. Już

czok koło Bielska.

Nasze góry na wschód od Krynicy
Gdy rzucimy okiem na mapę, 

przedstawiającą rozkład schro 
ni.sk w naszych górach, wi.

i bliższej przyszłości musi on opierać 
się raczej na turystyce lokalnej, 
względnie tranzytowej od zachodu ----- .W.J—U ^..4------>_ rQZ_

. Kros
nu, oaiiujk. a eweui*.  * RzeSZÓW. 

_ _ __  Trudności są bezwzględnie duże, 
rząd- Jest to wynik okropności wojny. 

•____Dostęp do Beskidu Niskiego naj-
i łatwiejszy jest od linii kolejowej —Jl--- ---- .I-i-.! JrtÓj-e gQ
| przecinają w kierunku półudnio- 
I wytn. Najpiękniejszą partią górską 
na południowym wschodzie są Bie
szczady Zachodnie na wschód ud 
linii kolejowej Nowy Zagórz koło 

! Sanoka — Nowy Łupków.
| Grzbiety górskie wznoszą się tu 
ku wschodowi corae: wyżej prze
kraczają już na zachód od Ciany 
wysokości 1000 m zaś potężne 
grzbiety Połoniny Wełlińsikiej 4 
Caryńskiej dochodzą do 1253 i 1297 
m n. p m. Przekraczają 1300 m 
n. p. m. jak gęstym lasem świerko
wym pokryta Wielka Rawka, a 
praede wszystkim pokryte wielkmi 
połoninanfi i halami — już źródeł 
Sanu bliskie — Bukowe Berdo 
(1313 m). Tarnica (1348 m) i Halicz 

j (1335 m).
Kraina wilków i dzików

Bieszczady zachodnie tworzą dłu
gie, charakterystyczne wały gór
skie które przebiegają od północ
nego zachodu ku Dołudniowemu 
wschodowi. Między nimi leżą dłu
gie i często^erdkę doliny. Prosto
padle do grzbietów górskich prze
bijają się wąskie •; urwiste doliny 
dopływu Sanu. W szerokich doli
nach podłużnych a częściowo i wą
skich poprzecznych prowadzą dro
gi, a dawniej były i kolejki wąsko
torowe — zniszczone wojną, — któ. 
re wywoziły główne bogactwo tych 
gór, drzewa do tartaków. Z kole
jek korzystali również turyści, 
przede wszystkim z kolejki Nowy 
Łupków—Cisną, której odbudowa 
ma nastąpić w r. 1950. Przepych 
krajobrazowy tych stron stanowią 
wielkie odległości. pierwotność 
pustkowa 1 wspaniałe łąki w doli
nach, olbrzymie lasy bukowe jo
dłowe i zboczach.

_________|_______
dać od razu, że największe ich za- i ku wschodowi. Dużą rolę dla 
gęszczenie posiadają Tatry, potem | woju urządzeń turystycznych 
Sudety a w nich Karkonosze wresz 1 głoby odegrać Gorlice Jasło i K 
cie Beskid Śląski i Żywiecki. Ku no, Sanok, a ewent. i Rzęscie Beskid Śląski i Żywiecki. Ku 
wschodowi sec schronisk i stacji 
turystycznych staje się coraz rzad
sza a na wschód od Krynicy nie ma 
ich obecnie w ogóle. i_____ „_ _____ ___

Istnienie schronisk i ich gęstość podkarpackiej, od 
są dowodem stałego ruchu tury- I n"<*rńn O4a w 
stycznego, a na wschód od Krynicy 
pojaw a ją się tylko -sporadycznie 
obozy młodzieży; wczasowicze zaś 
przybywają z pobliskich mniejszych 
miast. A szkoda, bo Beskid Nski, 
a przede wszystkim Bieszczady Za- 
ohodnie ciągnące sie mędzy Osta- 
wą a Sanem na Wschód od stacji 
kolejowej Nowy Lulków posiadają 
pierwszorzędne walory turystyczne.

Beskid N ski ciągnie się między 
Krynicą i Tyliczem na zachodzie, 
a przełęczą łupkowska na wscho
dzie; na jego północy wysuwa się 
Podgórze Beskidu po linię Tar. 
nów — Pilzno — Rzeszów — Prze
myśl. Środkiem Beskidu idzie ob
niżenie które wykorzystuje kolej 
podkarpacką od Stróżów przez Ja
sło Krosno do Sanoka : Nowego 
Zagórza. Na południe od tego pisa 
obniżeń aż do granicy państwa 
wznosi się właściwy'-Beskid N ski, 
poprzecinamy-pięknymi często doli
nami rzek, spływających ku pół-

Góry te, to łagodne wzniesienia 
lub "wały, lasów tu mało, szczyty 
dochodzą do 1000 m n. p. m. jak 
Lackowa na zachodzę koło Tylicza 
(999 m) a Pasieka na połdn wschód 
od Jaślisk na wschodzie (849) m. 
Najciekawsze turystycznie obszary 
na zachodzie, to Magóra Małostow- 
ska i Wątkowska na wschód od 
Gorlic i okolic Wysowej, na wscho
dzie okolice Dukli (Puszcza blog. 
Jana z Dukli, Cergowa) pasmo Bu
kowiny, wreszcie Pasika z Koman.

Bieszczady
M mo niezaprzeczonych walorów 

turystycznych Besk du Niskiego i 
jego pogórza północnego.

Gospodarka leśna powiększyła tu 
przed wojną obszar świerka, w ob
szarach dostępniejszych dla czło
wieka. Górną granicę lasu w gó
rach. tworzy przeważnie buk dla
tego też ciągnie sę ona przeważnie

Nie idzie jednak tak jednolitą linią, 
jak górna granica regla w Tatrach, 
dzięki czemu na zboczach górskich, 
nim dojdzie się do nieprzejrzanych 
połonin grzbietowych spotykamy 
często wdzięczne polanki i łąki po
kryte trawą i bujnym kwieciem. 
Leśne ostępy góreflde. wielkie łąki 
w dolinach, potężne hale na grzh «- 
tach, dają w sumie zwielokrotniony 
w odległości i przestrzeni obraz 
grzbietów Pilska, Lipowskiej i Ro- 
manki w Beskidzie Zachodnim, z 
tym. że grzbiety najwyższych gór 
w Bieszczadach są często bezleśne 
na przestrzeni wielu kilometrów. 
Chylą się na nich pod wiatrem, da
leko siię ciągnące tratwy, a w zimie 
pokrywa je bezmiar śniegów. Po 
wojnie w lasach roi sie od stad dal1, 
ków. i wilków, które są plagą wsi 
przy głównych drogach.
Wskazówki

Do Bieszczadów sa teraz dostępy 
następujące: od północy koleją
Lesko-Łukawioą Olszanica. Ustia^ 
nowa od Sanoka od zachodu szosą 
Lesko Łukaiwtoa. albo Nowy Za
górz — LeSko-Baligród — Cisną od 
południa wspaniałą, szeroką doliną 
od Nowego Łupkowa przez Wolę 
Michową. Cisnę do Wełliny U- 
strzyk Górnych i Wołosatego.

W Bieszczadach, podobnie jak w i 
Beskidzie Niskim wszędzie jest I 
całkiem spokojnie i bezpiecznie. 
Trudności przedstawiają przede1 
wszystkim na południu wielkie od- j 
lęgłości brak komunikacji i

wany wdziękiem ich bezmiernych 
leśnych i łąkowych przestrzeni, ich 
bystrych potoków, pełnych pstrą
gów. Inż. Krzemiński Bogdan

M. Etiaesson — tenisistka szwedzka, 
która grała ostatnio na Wybrzeżu, 
w Szczecinie, ' Katowicach i War

szawie

Dr H'. SidoroiWcz

Gąbka przyczyną porażki
w maratonie

I
stnieją konkurencje sportowe, i zał się nie tylko chybiony, lecz wręcz 
w których drobne niedopatrzenie, I szkodliwy, ponieważ gąbka unosiła 
jakaś błahostka niweczy cały długo nieco piętę ku górze, przez co ciężar 
trwały wysiłek wielotygodniowego ciała w większym stopniu Obarczał 

treningu i samych zawodów. Jedną | palce stóp. Innymi słowy zawodnik 
z tekich konkurencji sportowych Jest I ten przez cały czas biegł właściwie 
_ S łnąra“’*isM. Tutaj zawodnik przy Ina palcach, proszę spróbować prze- 
gotowuje się przez cały rok ażeby biec na palcach 42 km (w gdańskim 
wziąć udział w jedynym tylko biegu I maratonie było około 46 km), a w 
W Sstan'e Pon*ewai hieg maratoń- 1 rezultacie dość szybko wystąpią takie

ISTNIEJĄ konkuren 
w Jctórych drobne 
jakaś błahostka niw

u noujsurencji sportowych jest i ■ 
aratoński. Tutaj) zawodnik przy i 
je się przez cały rok ażeby I

ski stawia organizmowi ludzkiemu 
nadzwyczaj duże wymagania, dlatego 
też zawodnicy przygotowują się doń 
bardzo starannie. Przeprowadzają 
długotrwały, systematyczny trening, 
przestrzegają jak najbardziej higie
nicznego trybu życia itp. Mimo to 
wynik zawodów i typowanie zwy
cięzców często można porównać do 
loterii, ponieważ przy tak kolosol- 
nym wysiłku na dobry wynik składa 
się tyle rozmaitych niespodziewanych 
okoliczności, że naprawdę trudno je 
wszystkie przewidzieć.

Pomijając już sam- trening, duży 
wpływ na wynik biegu maratońskiego 
ma pogoda, dyspozycja zawodnika w 
danym dniu, jego stan psychofizycz
ny, odpowiedni ubiór, obuwie odży
wianie itp.

i Jak dalece przypadek może wpły
nąć na wynik biegu, niech posłuży 
prawdziwe zdarzenie z tegorocznego 

u o Mistrzostwo Polski w
prawdziwe 
maratonu 

i - Gdańsku.

bóle łydek. Jak u naszego maratoń
czyka, który pomimo starannego przy 
gotowania do biegu, dużej ambicji 1 
zaciętości, przez podłożenie gąbek pod 
pięty „przedobrzył" sprawę 1 rue 
mógł przezwyciężyć bólów łydek. 
Przegrał też dlatego bieg maratoński 
w 1949 r. Może w 1980 rok 
lepiej, ponieważ kosztem te 
przegranej zddbyło się cenni 
czenie, że nawet niewinna gąbka, mo
że sprawić taki ból. który stanie Się 
przyczyną porażki.

Opisane zdarzenie powinno być prze 
strogą i nauczką dla innych sportow
ców, że w dniu zawodów nie należy 
wprowadzać żadnych zasadniczych 
zmian w odniesieniu do .obuwia, ubio
ru sportowego i jedzenia, jeśli się ich 
nie wypróbuwało wielokrotnie na tre
ningach, ponieważ nawet drobne zmla 
ny mogą niespodziewanie przyczynić 
się do porażki.

piłkarskie Krakowskiego OZPN: z lewej — Czarni z Krakowa, którzy zdobyli mistrzostwo kia- 
<•'-> fciąsy B oraz Rak uwirzenka, która również awansowała z klasy C do B

Fot. Węglowskl

_ Jednym z faworytów tegorocznego"•'“•““■“““•-u*  • rzau- biegu był doskonałe przygotowany 
kość osiedl*  miejscami nawet od- i zawodnik, który Już po raz trzeci 
ludzie Wielkim ułatwieniem byłby i brał udział w maratonie, odznaczał 
autobus Lesko-Lukawica Baligród- się dużą siłą, był nadzwyczaj wytrzy- 

Znawcy stawiali naYniego^°na 
102“, Pierwsze meldunki z trasy 
brzmiały pomyślnie: faworyt' nasz 

, był w czołówce. Na 35 km, a więc na 
i odcinku najbadzlej decydującym o 
; wyniku, był jednym z pierwszych. 
, Wszystko "dęć miało przebieg ustalo
ny i wynik zapowiadał się jak naj
lepszy. Dalsze lakoniczne meldunki 
z trasy niestety już nic nie podawały 
o naszym faworycie. Wśród zwolenni
ków biegacza zapanowała zrozumiała 
konsternacja. Co się stało? Powstały 
rozmaite smutne przypuszczenia: mo 
że naderwał mięsień, może złapał go 
kurcz żołądka? Niepodobna przecież 
ażeby*  „spuchł" — on taki wytrzymały

Nie było czasu na rozmyślania, bo 
oto zwycięzca już wbiega na boisko. 
Potem drugi, trzeci zawodnik, a na
szego faworyta jak nie ma, tak nie 
ma. Wreszcie pojawia się. Biegnie 
nie tyle zmęczony, He cierpiący, koń
cząc bieg pięknym finiszem. Podbie
gamy do niego. Zapytujemy co się 
stało? Okazuje się. że po 36 km chwy
ciły go bardzo silne kurcze łydew. 
których nigdy przed tym nie miał.

Zaczęliśmy szukać istotnej przyczy
ny tego stanu i cóż się okazało? Za
wodnik ten dla oszczędzenia stóp 
podłożył przed biegiem pod pięty gu
mową gąbkę, „ażeby było miękciej 
biec". Rozumowanie było pozornie 
bardzo logiczne, ponieważ gąbka pod 
piętą istotnie hamuje wstrząsy. Nie
stety jednak w praktyce pomysł oka-

Cisną, oraz odbudowa waskotorów.. maJy .1 Js 
ki Nowy Łupków-Cisna. inp">W-w

Turysta, który chce się poruszać 'loe p*'  
w obszarach przygranicznych mu- Dyf w cz 
si posiadać dowód osobisty, legity- i odcinku 
mację Pol. Tow. Tatrzeńsk ego . ' Iru. ,
poza tym zgodę miejscowego staro- I Wszystko więc„„_ > ny i wynik za-sty oraz odnośnej placówki WOP. 
Jest to zrozumiałe, że ze względu 

Ina konieczności bezpieczeństwa ' 
porządku na granicy. Na wszelki 
wypadek trzeba z sobą mieć żyw
ność na 2 dni, bo schronisk i stacji 
turystycznych tu brak. W przed
wojennej literaturze fachowej Bes
kidzie Niskim i Bieszczadach pi
sali Leszczyćki Klimaszewski Sos
nowski. Krygowski. Smoleński, Za
borowski Zieliński Gasiorowski, 
Remfuss, Falkowski Wójoik-Bieś- 
niacki. Poznanie tei literatury u- 
łatwia zrozumienie właściwości tych 
obszarów i poruszane sie na nich. 
Kto chce poznać całość polskich 
ziem górskich, musi poznać ich 
wschodnie rubieże a wróci oczaro-

Pamiętaj 
o odbudowie 

Warszawy

Sport w ZSRR
MOSKWA (PAP). Państwowy Korni 

tet do Spraw Kultury Fizycznej 1 
Sportu zatwierdzi! nowe rekordy Z. 
S. R. R. w lekkiej atletyce. Wśród 
nich znajduje się wynik 53.41 m. w 
rzucie oszczepem, osiągnięty przez 
Smirnicką. Zatwierdzono również no 
we rekordy ZSRR kategorii Juniorek 
a mianowicie: wynik osiągnięty w 
rzucie dyskiem przez zawodniczkę 
Szczenko z Odessy — 35.58 m. oraz 
czas 12.2 sek. w biegu na 80 m. p. pł. 
uzyskany przez Hnyłdnę.

MOSKWA. W Rydze odbyły się za
wody kolarskie o mistrzostwo ZSRR. 
Na zawodach tych zawodniczka nia- 
kowa ustanowiła nowy rekord ZSRR 
w biegu na 500 m. osiągając czas 40.1 
sek., to jest o 0.5 sek. lepszy od daw
nego rekordu.

BAKU. W Baku odbyły się zawody 
pływackie, na których tenlngradzki 
zawodnik Betehtin ustanowił nowy re 
kord ZSRR w pływaniu na 400 m st. 
klas, uzyskując czas 5:48.0. Rekord w 
tej konkurencji należał poprzednio do 
Mieszkowa i był o 3 sek. gorszy od 
wyniku, osiągniętego przez Betehtlna.

MOSKWA. W Moskwie zakończono 
mistrzostwa w piłce wodnej o puchar 
ZSRR. W półfinałowym spotkaniu 
..Dynamo" (Moskwa) pokonało draży 
nę Zakładów Samochodowych im. Sta 
lina 5:4. W finałowym spotkaniu „Dy 
namo“ (Moskwa) spotkało się z dru
żyną Wyższej Szkoły Morskiej. Zwy
ciężyło „Dynamo" 4:3. zdobywając de 
cydującą o zwycięstwie, bramkę do
piero w dogrywce.

•TOBT I wczasy - 1< włzbSma ihi-nb ow»-«tłi
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® Prasa zagraniczna podaje, źe 
w Pradze odbyło się posiedzenie 
komisji FIVB dla przepisów gry 
w siatkówkę pod przewodnictwem 
Polaka inż. Wirszyłły. Komisja 
postanowiła podniesienie siatki do 
wysokości 2.43 m dla mężczyzn i 
2.24 m dla kobiet z tym jednak, 
że na przyszłym kongresie roz
ważony zostanie projekt dalszego 
podwyższenia siatki do 2.45 m dla 
mężczyzn i 2.25 m dla kobiet. Po
za tym postanowiono wprowadzić 
przez pole gry równoległą linię 
w odległości o 3 m od siatki. Od 
tej linii do siatki żaden gracz 
tylnego. szeregu nie może sme- 
czować. — Na praskim kongresie 
FIVB 42 delega
tów reprezentowa
ło 11 państw. Na 
nowycji członków 
przyjęto Albanię, 
Argentynę i Nor
wegię. — Ogółem 
międzynarodowa 

federacja pitki siatkowej liczy w 
tej chwili 21 członków. Język ro
syjski został uznany za oficjalny 
język federacji.
• Najlepszy austriacki specjali

sta w jeździe sztucznej na łyż
wach Edi Rada przeszedł na pro
fesjonalizm, podpisując umowę z 
jedną z amerykańskich rewii lo
dowych.

9 Jak wiadomo Japończycy po
nownie skupili na sobie uwagę 
świata pływackiego, potwierdza
jąc na mistrzostwach Ameryki, źe 
ich powojenne wyniki to nie le
genda. 3 nowe nieoficjalne rekor
dy świata indywidualne i rekord 
w sztafecie 4 X 200 st. dow. skło
niły znawców do doszukiwania się 
w technice i treningu pływaków 
japońskich nowych metod. Masaji 
Kujokowa, trener japoński, jest 
jednak innego zdania. „Japoń- 

t czycy — o-
świadczył on 
— zawsze

< bytł dob,ry‘ 
mi pływaka- 

-• mi. Nie wno
simy obecnie nic nowego do stylu, 
nie mamy tajemnic w treningu. 
Nasi zawodnicy dużo przebywają 
w wodzie, wielogodzinny codzien
ny trening sprintów, prowadzony 
cały rok, jest bardzo twardy, ale 
daje znakomitą kondycję. To wszy 
stko!" — Czy jednak naprawdę 
wszystko? — Znawcy wątpię.

® „Idrottsbladet" z okazji do
skonałego wyniku Norwego Stok- 
kena na 10.000 m — 29.59.6 min., 
co jest czwartym wynikiem świa
ta na tym dystansie w ogóle, a 
trzecim powojennym, przynosi ze
stawienie wszystkich biegaczy, 
którzy przebiegli 10 km poniżej 
30.90 min. Jest ich trzydziestu- 
siedmiu. Pierwszym jest V. Heino 
ze swoim ostatnim rekordem 
29.27.2, przed Zatopkiem i przed
wojennym rekordzistą Pinem 
Maeki. Na 14 miejscu figuruje 
Janusz KusocińsKi 30.11.4. Przed 
nim oprócz wymienianych «ą je
szcze Finowie — Salminem, Nur- 
mi, Tuominem, Pekuri i flein- 
stroem, Szwed Albertsson, Węgier 
Szilagyi i Niemiec Syring. Do 
końca roku 1939 wynik. Kusego 
był szóstym na 
świecie, przed nim 
znajdowali się je
dynie Finowie — 
Maeki, Salminem, 
Nurmi, Tuominem 
i Pekuri. W latach 
1932—1936 wynik 
ten był tylko gor
szy od rekordu 
świata Nurmiego.

® W świetnie niejednokrotnie' -
robionej krajowej „Kronice Fil- 1 łalności, albowierh druga runda 
mowej", znajdujemy ostatnio ------- 
fragment z „Tour de Pologne dla 
najmłodszych", odbytego w kilku 
kategoriach na dwukołowcach, law(w.yra 
trzykolowcach a nawet hulajno-17.wjąZkU .
gach. „Tour" obejmował na razie j torzy loterii wykorzystali 
tylko bieżnię wielkiego Wrocław- ment, rozdmuchali go o

Gwardia Warszawa 9:7

Antkiewicz pragrał z Komuną
w mistrzostwach I Ligi Bokserskiej

: skiego stadionu, ale walka była 
: niemniej zacięta niż w prawdzi

wych wyścigach dla dorosłych. 
Wielu „milusińskich" zawodników 
popłakało się na dobre po poraż
kach. Wielu zwycięzców przegrało 
swe biegi na skutek gorszego 
przystosowania trybów swego 
sprzętu. Ale to już tak jest w ko
larstwie. Poza tym wszystko 
przypominało prawdziwe zawody, 
a różnica polegała może tylko na 
tym, że żaden z zawodników ani 
przed ani w czasie zawodów, ani 
też po ich zakończeniu, nie żądał 
zwrotu diet i nie miał pretensji 
do niesprawiedliwego rozdania 
nagród.
• Rekord światowy w pchnię

ciu kulą, ustanowiony przez Ame
rykanina Fuchsa na meczu w Oslo 
między Skandynawią a USA wy
nikiem 17.79 m według wiadomo
ści szwedzkich, ma nie być uzna
ny, gdyż koło do rzutu było po
dobno nieprzepisowe.

O Stosunki sportowe angielsko- 
niemieckie zacieśniają się. Jeszcze 
w tym roku repre
zentacja piłkarska 
juniorów Niemiec 
zachodnich ma wy- 
echać na mecze 

do Anglii. Mimo 
woli przypomina 
się, jak to na jed
nym z przedwojen
nych meczów piłkarskich Niemcy 
— Anglia, reprezentanci Alb tonu 
witali Niemców pozdrowieniem 
hitlerowskim przez podniesienie 
rąk*  Zdjęcie tego umieścił znany 
piłkarz angielski Lawton w swych 
pamiętnikach „Footbal is my bu
siness", najpopularniejszej obec
nie książki sportowej w Anglii, i

WARSZAWA. (Teł.) pierwszy wy
stęp warszawskiej Gwardii w tego
rocznych rozgrywkach o mistrzostwo 
I Ligi Bokserskiej zakończył się jej 
nikłym zwycięstwem nad Gwardią 
(Gdańsk) 9:7. Największą sensacją 
spotkania była porażka Antklewicza 
z Komudą.

Olimpijczyk zaniedbał treningi, 
brak mu, kondycji, zatracił refleks 1 
w niektórych momentach walki byl 
zupełnie bezradny.

W wadze muszej — Mikolajczewslti 
(G) pokonał Paterę (W). Gdańszczanin ; 
często trafiał. Patora polował na k»n ■ 
try, które nie zawsze wychodziły. W , 
ostatnim starciu warszawianin rusza ', 
do bezładnego ataku, jednak Mikołaj- , 
czewski doskonale st°puje ; wygrywa ,

W koguciej Szadkowski (W), wy- ’ 
grał 2 pękiem (G). Pierwsze dwa star 
cla mają charakter -wyrównany. Pąk 
jest nieco lepszy technicznie, jednak 
przyjmuje za, dużo ciosów tracąc 
przewagę punktową. W ostatniej run 
dzie Szadkowski trafia silną kontrą, 
Pęk jest oszołomiony i Po kilku na
stępnych ciosach idzie na deski • do 
2; wstaje natychmiast, jednak z tru 
dem wytrzymuje dó gongu.

W piórkowej Gołyński pokonał Ty
czyńskiego. Gołyński byl bardziej 
agresywny i częściej trafiał. W dru
gim starciu Tyazyńskl zainkasowal 
całą masę niezbyt silnych ciosów. Go 
łyńskl przeżywał krytyczny moment 
w 3 starciu kiedy Tyczyński usiłował 
atakować. W ostatnim starciu war
szawianin otrzymał napomnienie za

W wdze lekkiej Komuda pokonał 
Antklewicza. W pierwszym starciu 
Antkiewicz uzyskuje przewagę, Ko
muda jest ostrożny i zrzadka tylko 
odpowiada ciosami. W drugiej run
dzie Antkiewicz spuchł, Komuda prze 

i chodzi do ataku, zadaje kilkanaście 
celnych ciosów. Tak sam.o przedsta- 

. v/ią się sytuacja w trzecim starciu. 
Antkiewicz był bardzo wolny, sygna-

Kolejarz Gdańsk -
GDAŃSK (tel.). Mecz o mistrzo

stwo I Ligi bokserskiej pomiędzy 
Kolejarzem Gdańska a Stalą (daw
niej Batory) Chorzowa przyniósł 
zwycięstwo drużynie Wybrzeża — 
ią:4.

lizował ciosy 1 słabo rozwiązał walkę 
taktycznie.

W wadze półśredniej Iwański (G) 
po nieciekawej walce trwającej półto
rej rundy wygrał z Jankowskim 
przez dyskwalifikację.

W średniej Kolczyński (W) pokonał 
Kwiatkowskiego, warszawianin znaj
duje się w formie i miał niezbyt cięż
ką przeprawę z Kwiatkowskim który 
' W7' pólclęSiej10 Archadzki zremls”- 

słaby. <alkę raczej przegrał, W dru
gim starciu Archadzki znalazł się na

W półciężkiej Dolewski uległ w 
III rundzie przez t. k. o. Nowarze. 
Przez cały czas walki uwidoczniła 
się przewaga techniczna Ślązaka. 
W trzeciej rundzie sędzia odsyła 
Dolewskiego do rogu.

W ciężkiej Białkowski zdobył 
punkty v. o. wobec niedopuszczenia 
do walki Mikołajczyka..
1. Kolejarz Gdańsk 1 2
Ł Gwardia Warszawa 1 2
5. Związkowiec Bydg. 1 0
6. Związkowiec Łódź — —

Droga
Liga
Bokserska

14,2 Bułańczyka

Dr Karo! Klimek

na 110 m przez płotki
14.2 s. na 110 m. przez płotki to no- 

1 wy wynik zawodnika radzieckiego 
Bułanczyka. znanego dobrze z zeszło 
rocznych startów w Polsce. Wynik 

jest nowym- rekordem Związku 
Bzieckiego, najlepszym w tym se- 
le czasem w Europie, a poza tym 
glm europejskim wynikiem w o-

SZWECJA — jak już donosiliśmy 
— pokonała łatwo reprezentację resz 
ty Skandynawii 232:196. 100 m. Thor- 
vatóens (Island.) 10.6; Bloch (Nor.) — 
10.8 : 200 m. Thoryaldsen 21.7. G. Lau- 
ruson (Island.) 2-1.9; 400 m. Wolbran 
(S) 48.8; Laursson 48.9 — rekord Islan 
dli; 800 m. Abegg (S) 1.50: Bcgtsson 
(S) 1.51.3: 1.500 m. Strand (S) 3.50; Jc- 
hansson (Fin.) 3.52; Lundęist (SI 3.52 6 
5.000 m. Albersąon (S) 14.23.8. Nyberg 
(S) 14.25.4: Makelae (Fin.): 10.000 m

  (Fin.) 
«-/ Nystroem
m. pł. Suvlvuo (Fin ?

L5s# z Wiednia

PiiKarslwo austriackie
Wiedeń, we wrześniu

Noworodek austriackiego piłkar
stwa, Liga Państwowa składająca 
się już nie tylko jak to było do
tychczas z drużyn wiedeńskich, ale 
także i z klubów prowincjonalnych, 
rozpoczęła swój żywot zgodnie z 
programem 28 sierpnia -br.

Oczywiście, że „fachowcy" t. en. 
tacy, którzy niekoniecznie wszyst
ko wiedzą, już z góry ułożyli ko
lejność w tabeli ligowej, spychając 
na ostatnie miejsca drużyny pro
wincjonalne, przepowiadając im 
krótkj żywot ligowy.

Bo jakże mogłoby być inaczej? 
„Przecież wiedeńskie zespoły za
prawiono w bojach międzynarodo
wych r.ą boiskach prawie całego 
kontynentu, nie dadzą się pokonać 
przez jakichś nowicjuszy". Pierw
sza kolejka rozgrywek rzeczywiście 
potwierdziła te żałobne dla prowin 
cji przewidywania i nie tylko na 
boiskach Wiednia, ale i w tych wy 
padkach, gdy mecze odbywały się 
na „niezabezpieczonych" terenach 
prowincji.

Jednakże już druga runda przy
niosła sensację o jakiej nikomu się 
nie śniło: wielokrotny mistrz Au
strii, Rapid, który ząpowia-dał do 
powrocie z, tournee po Ameryce 
południowej, że wprowadza taki 
system, któremu nie oprze się ża
dna austriacka drużyna, przegrał 
w Styrii 3:2 i to zupełnie zasłuże
nie. Zeszłoroczny mistrz i zdobyw
ca pucharu państwowego, drużyna 
„Austria" przegrała równocześnie 
ze „Sportklubem", też zupełnie nie 
oczekiwanie. Runda ta przyniosła 
jeszcze i inne porażki faworytom, 
niespodzianki tak dla pokonanych; 
jak i dla zwycięzców.

Na szczęście dla organizatorów 
totalizatora sportowego w Austrii, 
ten nie rozpoczął^jaszcze swej dzia 

grywek’ ligi przyniosła by mu 
te aia wprawdzie dużo korzyści matenal- 
kilku nei> ale niewątpliwie większość gra 

jących dopatrzyłaby się w klęskach 
, faworytów oszustwa, oczywiście w 
I -i..j z totalizatorem. Organiza- 

odpowied-

nio, aby w przyszłości nie znalazł 
się nikt, kto by przegrawszy swoją 
stawkę, posądzał kierownictwo lo
terii o jakieś nieczyste sprawy, 
gdyż w piłkarstwie „fortuna kołem 
się toczy".

Jasne, że trudno już dzisiaj mó
wić, a nawet dowolnie prowokować 
na temat końcowego układu tabeli, 
niespornym jednak jest, że druży 
ny prowincjonalne nie zechcą'speł
niać roli kopciuszków i jeszcze nie
jednokrotnie spłatają stolicy złośli
wego tigla. Drużyna (St) wiedeń
skich Czechów „Slovan" która we
szła do ligi nie z nominacji, ale po 
zdobyciu ciężko wywalczonego mi
strzostwa A klasy, przegrała na ra
zie dwa spotkania, ale jest to ze
spół dość silny, na dość wysokim 
poziomie technicznym, który na- 
pewno da się we znaki niejednemu 
przeciwnikowi.

Eksperyment z utworzeniem ogól 
nej państwowej ligi piłkarskiej u- 
dał się w pełni. Zwiększył bowiem 
zainteresowanie rozgrywkami,. nie 
tylko w' Wiedniu jak to było do
tychczas, ale w całym kraju. Poza 
tym pierwsze rozgrywki wyłoniły 
stereg młodych' talentów, co znaj
dzie swój wyraz w ustalaniu re
prezentacyjnej drużyny przeciw 
CSR i Węgrom — na mecze prze
widziane jeszcze w tym roku.

Inne dziedziny sportu, znajdują 
się w tej chwili w cieniu zawodów 
piłkarskich. Nieco większe ożywie
nie wywołał mecz bokserski z Wło
chami zakończony porażką Austrii 
11:5. Sprawiedliwszy byłby jednak 
wynik 9:7 dla Włochów.

Reprezentacyjna drużyna piłki ręcz 
nej potwierdziła swą klasę, tym 
razem w Danii, gdzie wygrała z re 
prezentacją.. W tej dzidzinle rów
nież rozpoczęły się już mistrzostwa 
Austrii.

Na zakończenie wiadomość, że 
wszystkie austriackie zwiąizkj pań
stwowe zwróciły się do odnośnych 
związików sportowych w Polsce z 
propozycją rozegrania zawodów w 
roku 1950.

Dr K. Klimek

Stokken (Nor.) 29.59.6; Koskela 
30.12; Donold (S) 30.13.2; ”"- 
(S> 30.16.8; 110 m. pł. Su-..._. 
14.8; Lundberg (S) 14.9; 400 m. 
der (S) 53.8; S. Eriksson (S) 1 
Lairsson (S) 54.8; 3.QO0 ~ - "• 
Soedcrberg (S) 9.05.2, ..........................
9.17; Cassel (S) 9.17.8; Maraton Urpa- 
lalnen (Fin) 2.32J18; Leadensson (Si 
2.33.55; Laine (Fin) 2.35.01; Jung (Finl 
2.37.05 ; 4 x 100 Reprez. 41.8: Szwecja 
42.3 . 4 x 400 Szwecja 3.18.8; Reprez. 
3.19. 4 x 800 Szwecja 7.35.8; Reprez. 
7.51.8. W dal Bryngelrsson (Isl.) 724
— rekord Islandii, Mehlln (S) 714; Val
toncn (Fin) 706, Wzwyż Reltz (S) 200 
Ahman (S) 193; Trójskok Ahman 15.33 
Moberg (S) 14.93, P. Larsen ("— 
14.92. Tyczka Lundberg (S) 426 
nius (Fin) 420: Kataja (Fin) 410:„-----
lers 400. Dysk Ramstad (Nor.) 49.42; 
Nyqvist (Fin) 47.83: Nilsson (S) 48.3' 
Kula R. Nilsson (S) 15.87; Pettersson 
(S) 15.32: Młot Strandll (Nor.) 56.52
— rekord Norwegii: B. Erocsson (Si ; . ' . 
5-1.14; Frederiksen (Dania) 53.95. Osz- i 
czep Hyttiannen (Fin) 72.71: Daleflot 
(S) 72.68. Rautavaara (Fin) 72,57; Dzie- 
sięcJobój O. Clausen (Isl.) 7259 — re
kord krajowy: Eriksson (S) 6779: Tan- 
nander (S)' 6688. Konkurencje kobie
ce. Oszczep Almovist (S) 42.41; Ręko- 
la (Fin) 33.16; Karlstedt (Dania) 3^*83.  
Wzwyż Saether 151 — rekord Norwe
gii; B. Larsen (Dania). Englund (S) 
po 148.

15-LETNLA dziewczyna słowacka 
Sona Vackova ze Sokoła w Linie, na 
zawodach dla młodzieży skoczyła 
wzwyż 159 cm. bijąc tym nie tylko 
rekord Czechosłowacji juniorek ale i 
seniorek.

MISTRZOSTWACH SZWAJCA- 
>2 zawodników osiągnęło ponad 
pkt. Zwyciężył znany tyczkarz 

Scheuer przed Eusabio
6397 pkt. 3160 pkt. Wyniki
zwycięzc;
53.8; plotki 
ka 410: os 
4.45.

WŁOCH SIDDI 
m w 48.6; jego 
21.8; Fiilput 400 1 
wygrał Francuz Marie 14.9 nrzod 
rtohem 15.3. Na tych właśnie 
dach po dłuższej przerwie stai 
Hansenne. osiągając 1.53.6 na f 
Na zawodaah w Turynie Filiput 
54.5. Heinrich w dysku 45.10 a Włoch 
Taddia w młocie 54.60.

TURCJA — AUSTRIA 92:90. Mecz 
odbył się w Istambule. NIApodzicwa- 
nie wygrali Turcy. Z lepszych wyni
ków notujemy: trójskok Sarialp (T> 
14.20. 10.000 m Cosgoul (T) 31.15. Dysk 
Tunner (A) 43.16. Oszczep Pektor (A) 
96.81. Na 4 x 400 Austriaccy zrobili 
nowy rekord krajowy 3.23.8. Turcy 
mieli 3.25.6.

W SZWECJI wprowadzono bieg na 
30o m przez płotki. Pomyślano go ja
ko formę przejściową dla plotkarzy 
na 400 m. Na zawodacli w Goetebor- 
gu^bleg taki wygrał K. I. Karlsswi

SZWECJA — DANIA PAN 53:40 pkt 
80 m. płotki — Lovsoe (D) 12.6, 100 m. 
Leyman (S) 12.8; dysk — Groenstedt 
(S) 35.65 w dal - Pedersen (D) 314 
kula — Olsson (S) 12.15. 200 m Ley
man (S) 26.5, wzwyż — Buch (D) 151. 
4 x 100 Szwecja 50.3, Dania 51.5, osz
czep — Jensen (D) 39.69.

REKORD DANU w dysku ustano
wił Mun Plum — 46.41.

MOSKWA. Znany pływak radziecki 
Betehtin, który przed kilkoma dniami 
czasem 5:48,0 ustanowił nowy rekord 
ZSRR w pływaniu na 400 mtr. st. 
klas., na zawodach w Baku przepły
nął 500 mtr. st. klas., osiągając czas 
7:23,4 sek. Wynik ten jest nowym re
kordem ZSRR w tej konkurencji.

Sial Chorzów 12:4
Wyniki: (na pierwszym miej

scu gospodarze):
w muszej Drążkowski po słabej 

walce wypunktował Dzięcioła. Ślą
zak otrzymał 2 napomnienia za nie
czystą grę.

W koguciej Klajn wygrał w III 
rundzie przez techniczne k. o. z 
Osieckim. Na skutek rażącej prze
wagi Klajna, sędzia, odesłał Osiec
kiego do rogu. '

Najładniejszą walką dnia było 
spotkanie w wadze piórkowej po
między Antkowiakiem i Bazarni- 
kiem. Początek walk; należy nie
znacznie do młodego gdańszczani
na, ale Ślązak już pod koniec run
dy zadaje serię ciosów z obu rąk, 
któro lądują na szczęce przeciwni
ka. Antkowiak nie potrzebnie idzie 
do ataku i napotyka się na 2 silne 
kontry Eazarnika. W drugim star
ciu walka jest nadal zacięta. Przy 
przewadze Bazarnika w pewnym 
momencie sędzia przerywa walkę, 
uznając, że Antkowiak nie jest 
zdolny do dalszej walki. Decyzja 
sędziego spotyka się z ostrą reak
cją publiczności. Gdy jednak ogry- 
zek trafił sędziego ringu, ten go

3. Dys

?6: Ole- I opuszcza.
k.Goel- i W lekkiej Zieliński zwyciężył Ku- 
■' '".42; i sza, w drugiej rundzie przez dys- 

■8': ; kwalifikację. Przez półtory rundy 
°nn walka toczy się z przewagą tech- 

' niczńą lepszego Zielińskiego. Pod 
j koniec drugiego starcia Kusz za- 
I czyna wyrównywać straćony teren, 
| ale walczy nie czysto i po 3-krot- 
i nym napomnieniu zostaje zdyskwa
lifikowany.

j Również i w następnej walce na 
skutek dyskwalifikacji Ponanty wy 
grał MusiÓła w trzecim starciu. — 
Pierwsza runda należała do Po
nanty. Od początku drugiej rundy 
stroną atakującą był silniejszy fi
zycznie Musiał.

Bardzo zażartą" walkę toczy! 
Chychła ze Sznajdrem. Po dłuższej, 
przerwie spowodowanej kontuzją 
Chychła nie jest jaszcze pewny 
formy i wiele ciosów Sznajdre lą
dowało na korpusie gdańszczanina. 
W pierwszej i drugiej rundzie prze
waga Chychły, trzecie stare: 
grywa Chychła.

KOLEJARZ POZNAN — OGNIWO 
WROCŁAW 10:6

POZNAN’ (Tel.) Spotkanie z cyklu 
li ligi bokserskiej. Wyniki poszcze
gólnych spotkań (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Kolejarza): Klucz 
bork wygrał przez dyskwalifikację 
Smarzyńskiego; Jan aszyk wygrał jz 
powodu nadwagi Kurowskiego II; 
Swiderski wygrał z Kucharskim; Wy
tyk przegrał do Kurowskiego I; Ka- 
zimlerozak wygrał przez poddanie się 
Kotasla; Kupczyk przegrał do Glęboc 
kiego; Ladysiak wygrał przez dyskwa 
llflkacńę’ Horbonla, Tatarczyk prze
grał do Barbarowlcza.

SędziowaŁ w ringu Laukedrey —

ŁKS - Cracovta 14:2
KRAKÓW, (tel.) Bokserzy ŁKS 

wykazali dobrą formę 1 poza trze, 
ma walkami nie mieli W ele kłopotu 
z bokserami Cracovii.

Wynik (na pierwszym miejscu 
ŁKS): Różycki po słabej walce wy
grał z Łukasikiem; Metecki zremi
sował z Leją po niezbyt czystej 
walce; Mercńkowski wygrał z Swi. 
derskim; Kąsiprzyńsk: pokonał na 
punkty Lisika; Dojaisz wygrał przez 
techn. k. o. w drugim starciu z Wiś. 
niewskim; Olejnik zremisował po 
zaciętej walce z Racaczem; W cezo, 
rek wygrał na punkty z Bereziń. 
Skim; Jaskóła w drugiej rundzie 
wygrał przez poddanie sie Sternal.

W ringu sędziował Lisowski z 
Warszawy na punkty Dziura i Mo- 
rawsk ze Śląska oraz Nowakowski 
z Warszawy.

Wrocław wygrał trójmecz w Krywałdzie 25.4.

KRYWALD. Na boisku Llgnozy od
był się trójmecz lekkoatletyczny re
prezentacji Katowic. Opole 1 Wro
cławia. Deszcz wpłynął ujemnie za
równo na wynikif jak i na frekwen
cję publiczności. Ponadto szereg za
wodników. wyznaczonych przez okrę 
gl nie stanęło do zawodów z nlewlado 
mych przyczyn.

Mecz wygrał Wrocław — 322 
przed Katowicami — 243 pkt. 
lem 76 pkt.

KOBIETY — 60 m — 1) Kuflówna 
(Wr) 8.6; 2) Burzykówna (Kat) 8>7; 3) 
Pitrzanka (Kat) 8.8; 4i Stępowska 
(Wr) 8.9. 100 m — 1) piwowarówna
(Kat) 13.7; 2) Kuflówna • <Wr) 14.0; 3) 
Galusówna (Opole) 14.1: 4) Górecka 
(Wr) 14.2 . 200 m — 1) Piwowarówna 
(Kat) 28.4: 2) Górecka. (Wr) 29.0; 3) 
Krzyżaniakówna (Kat) 31.0, 4) Buczma

(Wr) 32.0 . 4X100 m — 1) Katowice 55; 
2) Wrocław 55.2. Wzwyż — 1) Toma- 
nówna tKat) 1.35; 2) Galusówna (Opo 
le) 1.35; 3) Stępowska (Wr) 1.30; 4) 
Piwowarówna (Kat) 1.20. W dal — 1) 
Radzlejewicz (Kat) 4.40; 2) Galusówna 
(Opole) 4.36; 3) Burzykówna (Kat) 
4.35; 4) Górecka (Wr) 4.21. Kula - ') 
Cejzikowa (Wr) 10.42q 2) Plwowarów- 
na. (Kat) 7.96; 3) Borylanka (Wr) 7.88. 
Dysk — 1) Cejzikowa (Wr) 31.09; 2)
Kłazówna (Opole) 30.72 ; 3) Borylanka 
(Wr) 27.42: 4) Nlestrojówna (Kat) 19.80.

MĘŻCZYŹNI: — 100 m — 1) Małecki 
(Wr) 11.4, 2) Lampa (Wr) 11.9; 3) Go 
czaty (Kat) 12.2; 4) Szymoczek (Kat) 
12.2; 5) ślusarek (Opole) 12.4. 200 m 
— 1) Krawczyk (Opole) 23.4 sek.; S) 
Małecki (Wr) 23.9: 3) Konieczny (Wr) 
24.6; 4) Kostrzewski (Kat) 24.7; 5) Ko
źmiński (Kat) 25.4; 6) Ślusarek (lOpo-le)

400 m — 1) Lipiec (Wr) 52.2; 2) 
Krawczyk (Opole) 52.8; 3) Halupka
(Kat) 552; 4) Wąpiel (Wr) 56.0; 4) Mań 
czyk (Opole) 57.8. 800 m — 1) Bąkow- 
ski (Wr) 2.03.2, 2) Górski (Wr) 2.05.3. 
3) Macewicz (Opole) 2.15.4; 4| Pietrzak 
(Kat) 2.22.1. 1.560 m — 1) Burka (Wr) 
4.18.3; 2) Kusmlrek (Wr) 4.21.4; 3) Tre 
la (Opole) 4.40.2 . 5.80 m — 1) Jurzak 
(Kat) 16.20.6: 2) Mielczarek (Wr) 16:22.2; 
3) Kwiatkowski (Wr) 16.37.0.. 4X100 m
1) Wrocław 45.4; 2) Katowice 46.4. Szta 
feta szwedzka: — 1) Wrocław; 2) Ka
towice. Wzwyż — 1) Mosier (Wr) 1.70;
2) Lewandowski (Wr) 1.65; 3) Michal
ski (Opole) 1.6S; 4) Wiktor (Opole)
1.55; 5) Zezek (Kat) 1.55. W dal — 1? 
Szymura (Kat) 6.17, 2) Małecki (Wr) 
6.13; 3) Gizelewskl (Wr) 6.02; 4) Szy- 
moszek (Kat) 5.95; 5) Goczaty (Kat) 
5.52. Tyczka — 1) Szendzielorz (Kat) 
3.50; 2) Nowak (Wr) 3.30; 3) Pawliczek 
(Kat) 3.10; 4) Suwała (Wr) 2.85.
Oszczep — 7) Szendzielorz (Kat) 52.15; 
2) Sidło (Kat) 46.30 ; 3) Szworcer (Wr) 
44.25 ; 4) Jewniewicz (Wr) 441.45 ; 4)

Pafawag-Warta 8:8
WROCŁAW. (Tel.) W dri^Lm meczu 

o mistrzostwo II ligi Pafawag zremi
sował z poznańską Wartą 8:8. Faska 
(P) pokonał na punkty Manelskieg:>. 
Czajkowski (P) po najpiękniejszej wal 
ce dnia pokonał Llcdkego’: Kucharski 
(P) przegrał na punkty z Szymań
skim; Szczepan (P) zwyciężył na punk 
ty Rata jczawa: Sztołc (P) uległ na 
punkty szkudlarkowi; Krupiński (PI 
zwyciężył Balickiego; Polańczyjc (P) 
poddał się w trzecim starciu Franko
wi: Bajdowskt (P> uległ Mojewskle-

Sądzlowal w rinku Ncuding z Waę-, 
szawy. na r-—- - ------------ - ■
kllński ze *-
ska. Widzów ok. 10.000. 
ŁKS Włókniarz 
Stal Wrocław 
Ogniwo Wrocław 
Kolejarz Poznań
Ogniwo Cracovia

Sunkty Łukaszewski i £}V>‘ 
ląska oraz, Buklsz z Gdań

3
2 2

O

BIELSKO. ledzleię odbyły I
5 ogólnopolskie wyścigi motocy

klowe ulicami’. Bielsko. \ \ I
Wyniki poszczególnych biegów: i 

Kat. do 130 ccm.: 1) Hennek J. (Stal 
Katowice) 12.32 5: 2) Bartoszek (Bu. 
dowlani Opole) 13.09; 3) Frey (Bu. 
dowlani Opole) 14.06.4. — Do 250 
ccm: 1) Muszal k (KMZ Sosnowiec) | 
15.14; 2) "Hennek H. (Stal Katowice) ■ 
15,35; 3) Jankowski (Kolejarz Po. . 
znań) 16.37.2. — Do 350 ccm: 1) Bę
benek (Związkowiec Kraków) 
16.06.1; 2) Radcniewicz (Budowlani 
Opole) 17 23; 3) Fszer (Ogniwo Bie". 
śko) 17,26. — Kat. wrnad 350 ccm: 
1) KaprowSki (Gwardia Wisła Kra
ków) 20.06 ; 2) Tomiczeń (Ogni 
Bielsko) 21,37; 3) Koprowsfk! (Gw 
di a — Wisła Kraków) 22,10.

ŁÓDŹ, (tel.) Na lotnisku 
dzlą zorganizowany zost 
tocyklowy. W kategorii 
ciężył iBnek.12,03, do 21 
perniak 15,19, do 350 cc 
ski 17,29, do 500 ccm — Drożyński

Poza konkursem Bron Krzysztof u- 
zyskał ^najlepszy czas dnia 24,12. Pu-

CZĘSTOCHOWA (te?.). Odbył się 
tutaj trójmecz motocyklowy: Ryb
nik Sosnowiec Częstochowa^ Zwy. 
cięstwo przypadło w udziale Ryb- 
nkow - 21 pkt.; 2) CTCM - 18 
pkt.; 3) Sosnowiec — 7 pkt. Naj
lepszy czas uyskał Tarnowski 1,54.

1 Punkty dla poszczególnych drużyn 
I zdobił: dla Rbnika — Dziura 9, Spy 
' ra 8 Prymel 4; dla CTCM — Tar. 
, newski 8 Szulczewski 5 Laskowsk 
4 Mimikowski 2; dla Sosnowca — 
" ■ - ■ — an 2. Borowiec-

Poznań -Pomorze

i Suwała (Wr) 40.60. Kula — 1) Nowac
ki (Wr) 11.82; 2) Sokołowski (Kat' 
11.41, 3) Soroka (Wr) 11.25; 4) Walasek 
(Kot) 10.05; 5) olecka (Opole) 9.64 > iwmiKowski z; om
Dysk — 1) Małecki (Wr) 35.62 ; 2) Bor i Gr;>c:alny 4, Hermar 

: kowskl (Wr) 35.35 ; 3) Sokołowski ’
(Kat) 35.29 (nowy rekord Polski ju
niorów); 4) Slosarek (Opole) 33.15; 5' 
Wiktor (Opole) 31.27.
LEKKOATLECI CRACAVI1 ZWYCIĘ
ŻAJĄ 7- — '
KRAKÓW. (Tel.) W lekkoatletycz

nym meczu Ogniwa Cracoyll z Gór
nikiem z Czeladzi rozegrano tytko 7 
konkurencyj na skutek zalania bo
iska przez wodę. Mecz ten miał być 
ostatnią próbą Cracovii przed druży
nowymi mistrzostwami. Polski w Po 
znaniu. Ogólnie wygrała Craoovi.a 
83:35 pkt. 100 m — Będkowski (Gór
nik) 11.7 sek.; MO m pł. — Mucha 
(Górnik) 17.4 sek.; 1.500 m — Trojak 
(Crac) 4.31 min.; wzwyż — Saga (Cr) 
161; kula i dysk — Słowik (Cr) 12.20

| (KO t) 
I Dysk

w pływaniu 
151:71

i BYDGOSZCZ (Tel.) Mecz wygrał
i Poznań 125:71. Wyniki:
1 PANIE 180 m mot. — 1) Miklasów- 
na (P) 1.39.8 m (rekord ofcrzgu); 2) 
Malicka (P) i.40.0 m (rekord okręgu), 

grzb. — 1) Zarkówna (P) 1.36.5; 
:yborowicz (P) 1.42.8. 100 m dow. 
Malicka (P) 1.25.0; 2) Zarkówna 
!7.7. 100 m klas. — 1) Mrozówna 

— (zawodniczka ma 14 lat) 
— rekord okrągu; 2) Matamow- 

.0 m (rekord okręgu) .200 
Mrozówna (Pom) 3.23.8 

2) MLklasówna (P) 3.30.2 
- 1) Malicka 3.10.3 ; 2) 

Przyborcwicz (P) 3.11.3 m, 4X100
zmiennym — 1) Poznań 6.44.1 m (re
kord okręgu); 2) Pomorze 7.0419 (re
kord okręgu).

PANOWIE: 100 m mot. — 1) cichoń 
ski (P) 1.15.4 (rekord Polski). Wynik 
Clchońskiego uzyskany niedawno 
1.15.1 nie został dotąd oficpalnle u- 
znany. 2) Żalisz (P)) 1.24.1; 200 m st. 
dow. — 1) Taedling (P) 2.21,8; 2) Kriese 
(Pom) 2.38.1. 100 m klas. — 1) cichoń 
ski (P) 1.25.21 2) Chmielewski (P) 1.26.1 
100 m dow. — 1) Taedling (P) 1.08,5; 
2) Jachnik (P) 1.08.8. 100 m grzb. — 
1) Owczarek (P) 1,20.5; 2) Piotrowski 
(Pom) 3.06.8: 2) Chmielewski (P) 3.13.0. 
4X100 zmiennym — 1 Poznań 5.28 3 
(rekord okręgu): 2) Pomorze 5.35.0 (re 
kord okręgu); 5X50 dow — 1) Poznań 
2.38.9; 2) Pomorze 2.38.3 (rekord dkr.).

W piłce wodnej Poznań pokonał po

ki 1.
Widzów mimo niepogody około 

3.000.
i OSTENDA. Na odbywająych się w 

Ostendzie zawodach motocyklowych 
Anglik Gardner ustanowił trzy rekor 
dy świata w kategorii maszyn do 500

1 ccm. jadąc na maszynie M. G. z kom 
i presorem używał on w następujących 
I biegach ze startu lotnego rezultaty: 

na 1000 m. osiągnął szybkość 155,910
I mll/godz. na 1 mile —154,251 mil/fódz 
! na 5.000 m. — 150,51'3 mil-godz.
: Poprzednie rekordy w tych konku- 
, rencjach były ustanowione w czerw- 
! cu br. przez Włocha Tarufl‘ego 1 wy
nosiły: 1.000 m. — 126,124 mil/godz.,

| 1 mila — 129 043 mll/godz. i 5.000 m. — 
149482 mll/godz.

I W wyniku decyzji I.OZB
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Pięcioletni dorobek sportowy
uoj.

WARSZAWA, (tel.) W niedzielę 
0 godz. 10, Dyr. St. UKF, mjr. 
Giedgowd dokonał otwarcia dorob
ku sportowego za lata 1945—49 z 
terenu województwa i m. st. War
szawy. Udział w tym pokazie po- 
wojennej pracy sportowej biorą: 
Zw. Sam. Chłopskiej, (LZS) ZMP. 
kuratorium okręgu warszawskiego. 
Wydział Wczasów Zarządu Miej
skiego, Stów. Lekarzy Sportowych, 
Okręgowe Związki Sportowe. 7 
_oń żnnrtniinn<l, Znr 7m> ZRZrzeszeń Sportowych Zw. Zaw., ZS 
Gwardia, WKS Legia, AZS, Auto
mobilklub Polski, Waraz. KS Głu
choniemi, prasa reprezentowana

Pięściarskie 
mistrzostwa Śląska
KATOWICE. W niedzielę rozpoczęły 

Bię na Śląsku mistrzostwa pięściarskie 
Ligi Wydzielonej.

GRUPA I: Zryw Świętochłowice po
konał Stal Gliwice 12:4. Kowalczyk 
<Z) wypunktował Kalina, Banert (Z) 
Trojańskiego, Krystek (Z) uległ 2yd- 
kowl. Chrobok (Z) zwyciężył przez t. 
g. o. Tltzego. Bartel (Z) zwyciężył 
Prochnlcklego. Tajster (Z) Znokauto
wał Stachurskiego. Tyka (Z) otrzymał 
punkty walkowerem. Irek (Z) uległ 
Mleczyńsklemu.

W Bytomiu Budowlani (Lechia) My- 
• głowice zwyciężyli Budowlanych By

tom 10:6. Kuczcra przegrał z Zadorą, 
Matysik uległ Breklerowi, Kołodziej 
poddał się Brzezińskiemu, Grochowski 
wygrał z Breklerem I, Kołodziej II 
przegrał przez k. o. z Maciejewskim, 
Krawczyk uległ Kozlołowi, Mlkada 
wygrał przez k. o. z Ligenzą, Kur
dziel wypunktował Wockę.

Zryw Świętochłowice 1 2 12:4
Budowlani Mysłowice 1 2 10:6
Budowlani Bytom 1 0 6:10
Stal Piast Gliwice 1 2 4:12

GRUPA II: Budowlani Opole — Stal
Katowice 11:5. Michna zremisował ż 
Szarym, Green z Suszką, Jaczklewicz 
wypunktował Borowczyka, Zar ycki 
Pawletę, Okroszkiewicz Chrobasika, 
Kraus przegrał z Wajsem, Gądek zre
misował z Urbaniakiem, Michniewicz 
przegrał na punkty z Drapałą. Stal 
Zabrze — Stal Siemianowice 6:10. Gu
mowski wypunktował Frydrycha, 
Karcz uległ Guzemu, Gdowiak prze
grał przez dyskwalifikację z Koło
dziejem, Piegza zwyciężył Gawliczkę, 
Palka przegrał przez techniczny k. o. 
ze Spałklem. Galie otrzymał punkty 
w. o., Aleksiewicz przegrał przez t. 
k. o. z Tomankiem. Hofferek uległ 
przez dyskwalifikację.

Budowlani Opole 1 2 11:5
Stal Siemianowice 1 2 10:6
Stal Zabrze 1 0 6:10
Stal Katowice 1 0 5:11

przez „Sport i Wczasy" i organi
zatorzy tj. Stołeczny i Wojewódzki 
urząd Kultury Fizycznej.

Urządzenie tego rodzaju pokazu 
osiągnięć sportowych w odbudowu
jącej się stolicy jest inicjatywą b. 
pożyteczną, bo j-Jiczne dane staty
styczne, ujęte w wykresy, dają wi
dzom łatwo uchwytny obraz niewi
docznego zwykle postępu j w te] 
dziedzinie życia społecznego. Naj
większym zainteresowaniem cieszy 
się nowocześnie urządzony gabinet 
lekarski Centrum Medycyny Spor
towej. Dużym powodzeniem po
chwalić się może stoisko ZS Ogni
wo, które uruchomiło na wystawie 
ostatnio zdobytą przez kolarzy w 
VIII Wyścigu Dookoła Polski na
grodę Prezydenta Rzplitej — pię
kny radioadapter.

Warto podkreślić, że większość 
prac wystawowych wykonali działa 
cze sportowi i zawodnicy. Np. sto
isko Związku Łyżwiarskiego wyko
nał samodzielnie młody wicemistrz 
Polski w jeidzie szybkiej — Le
wandowski.

Wystawa mieści się w Stołecz
nym Ośrodku Kultury Fizycznej 
ul. Rozbrat 26 i czynna jest co
dziennie w godz. 18—20, a w 
dziele od 10 do 18.

W związku ią. •“wnlzowa- | Kanał Gliwicki łączy centrum Slą 
-Ha z Odrą. 30 km długości i 40 m 
różnicy wzniesień pokonali jego bu
downiczowie, doceniając znaczenie 
i rentowność transportu wodnego, 
łącząc swą pracą liczne kopalnie i 
huty śląskie bezpośrednią linią 
transportową z portem morskim, do 
którego płyną nasze towary i przy
wożą wzamian dewizy i surowce 
brakujące u nas. Nic dziwnego, że 
w porcie gliwickim widzimy silny 
ruch. Sam port niczym nie różni się 
od przeciętnego portu morskiego, 
chyba tym, że nie przybijają tu 
wielkie statki zagraniczne, a jedy
nie barki. Barka taka o pojemności 
700 ton ładunku ma 70 m długości i 
8 m szerokości, a więc jest olbrzy
mia w stosunku do wszystkich po
zostałych środków transportu śród
lądowego.

Tym razem zamiast 700 ton ła
dunku na pokład załadowano około 
700 wczasowiczów, lctórzy mszyli 
na wycieczkę „w nieznane" w po
szukiwaniu wypoczynku, zabawy i 
przygody. W Łabędach pierwsza 
śluza. Barka nasza znajduje się w 
komorze, z której za chwilę zosta-

nia wczasów niedzielnych przez ska 
Okręgowe Rady Związków Zawo- ! _ rinwwh __ rOZCdowych, zamieszczamy wrażenia 
naszego współpracownika z jednej 
z wycieczek, jakie co tydzień orga
nizuje ORZZ w Katowicach.

„JEDZ Z NAMI..."
— mówił wielkimi literami afisz, 

reklamujący niedzielne wczasy pra 
cownicze organizowane przez Towa 
rzystwo Krajoznawcze i Okręgową 
Radę Związków Zawodowych w 
Katowicach. Wypoczynek niedziel
ny, pomyślany jako wycieczka kra
joznawcza po Kanale Gliwickim, 
znalazł wielu amatorów. Już na sta 
cji w Katowicach widziało się znacz 
ną liczbę turystów, ubranych w 
prawdziwie sportowe stroje, a nie 
zabrakło również wyelegantowa- 
nych młodzieńców i wytwornych 
pań o przedziwnych toaletach, (mam 
na myśli koronkowe suknie).

— Do Łabęd, proszą normalny...
— Do Łabęd proszą, normalny... 

powtarzają się Łabędy, aż kasjerka
nie-1 niepokoi się, że zabraknie, jej bile-

I tów.

Pilkarstwo
A klasa Śląska
reg niespodzianek. Górnik Piekary po 
niósł porażkę z Orłem w Nakle, be
nlamlnek klasy A Górnik z Chór 
wa pokonał Górnik Makoszowy.

GRUPA I
Górnik Załęże 
Górnik Ligota 
Górnik Katowice 
Orzeł Wełnowiec 
Górnik Kostuchna 
Ruch Iz 
Kolejarz Piotrowice : 
Kolejarz Katowice

GÓRNIK ZAŁĘŻE DĄB — ORZEŁ 
WEŁNOWIEC 2:1 (0:1). Bramki dla 
miejscowych zdobyli: Orszulik i Przy 
bylok; dla gości Kużnik. Najlepszym 
graczem na boisku byl Woźnica z 
Górnika.

GÓRNIK KATOWICE — GÓRNIK 
KOSTUCHNA 2:1 (2:1). Gra na bardzo 
niskim poziomie. Bramki dla gospo-

3

3

2

6
4

1

Piękny jubileusz w Krakowie
o którym zapomniano w Warszawie

KRAKÓW, (tel.) W sobotę i w nie 
dzielą odbyły się w Krakowie jubi
leuszowe uroczystości 20-letniego 
istnienie Krak. Okręg. Zw. Koszy
kówki,' Siatkówki i Szczypiorniaka. 
W 6Obotę odbyły się 3 spotkania: 
żeńskie w jordance Gimn. Wandy 
zremisowało z Gimn. im. Joteyki 
4:4 (4:3), szczyplorniaku 7-osobo- 
wym żeńskim: reprez. MKS Kra
ków wygrała z reprezentacją Kra
kowa 4:3 (1:2) w szczypiornia-
ku męskim zespół Gimn. (Sobies
kiego) wygrał wysoko z zespołem 
Szkoły Telekomunikacyjnej 12:3 
(11:3).

W niedzielę licznie zebrali się na 
stadionie Cracoyii działacze, za- 
wodncy i sympatycy piłki ręcznej 
na oficjalną uroczystość. Powitał 
ich prezes Okręgu mec. Kossek, 
po czym przemawiali i składali ży
czenia przedstawiciele władz, 
związków i klubów. Niestety na u- 
roczystość jubileuszową nie zjawił 
się nikt z Polskiego Zw. KSS. Na
stępnie odbyła się defilada, po ozym 
w meczu szczypiorniaka 11-osobo- 
wego reprez. żeńska Krakowa po
konała reprez. Śląska (złożona z 
Kolejarza Tarnowskie Góry) 5:1 
(1:0). Bramki zdobyły Dudokówna 
3, Starzymska i Janiszewska, dla 
Śląska Ondzykówna.

W meczu drużyn męskich War
szawa wygrała z Krakowem 4:2

Z Rzeszowa

(1:2). Strzelcy dla Warszawy: Wą
sik 2, Duszak 2, dla Krakowa Sur- 
dyka i Ubelski.

Tenisowe 
mistrzostwa Krakowa
KRAKÓW (Teł.) Do Indywidualnych 

mistrzostw tenisowych Krakowa, któ 
re rozpoczęły się w środę zgłosiła się 
rekordowa liczba uczestników — 86. 
Do soboty doprowadzono do ćwierć!} 
nału w których zwycięstwa odnleśl. 
Christ nad Nojcm 6:3; 6:2 i Drozdow 
skl nad Kormanem 6:4; 1:6; 8:6. Dal
sze spotkania wobec deszczu nie od
były się. W konkurencji kobiecej nie 
spodzlanką było zwycięstwo Kubalan 
ki nad Potuczakową 8:6; 7:5,

Rybnicka kiasa A
RYBNIK. Druga niedziela rozgry

wek rybnickiej klasy A przyniosła 
następujące wyniki:

GRUPA I: Górnik Chwałowlce — 
Budowlani Rybnik 4:2 (2:1). Bramki 
zdobyli: Kozik, Suchy. Knlch 1 Król, 
dla pokonanych Brzezinka. LZS Skrzy 
szowlce — Górnik Rybnik 4:0 (2:0). 
Górnik Knurów — ZZK 2ory 8:2. 
Bramki zdobyli: Grzegorzyca 3, Ku- 
blcky 1 Górek 2 1 Wolny 1, dla ZZK 
— Szarowicz. Górnik Nlewiadom — 
Górnik Pszów 2:3 (2:2).

w okręgu przemysłowym

nie wpuszczona woda, a wraz z nią 
my obniżamy się o 4 m, tyle bo
wiem wynosi na pierwszej śluzie 
różnica' poziomów. Tak więc na 
przestrzeni 30 km 'sześć śluz redu
kuje 60-metr. różnicą poziomów po
między Gliwicami a portem Koźle, 
leżącym nad Odrą. Barka nasza, 
prowadzona przez holownik „Pra- 
ha“, powoli wypływa przez otwarte 
wrota śluzy. Pierwsze wrażenia 
techniki śluzowej minęło. Nad nami 
piękny, skośny most kolejowy kon
strukcji kratowej. Na pokładzie or
kiestra wzięła sobie za cel przekrzy 
czeć rozhukaną gromadę wczasowi
czów, a pod pokładem kiosk PCH 
sprzedaje kiełbasę i bułki. Majesta
tycznie posuwa się nasza barka, mi
jając coraz to nowe huty i fabryki. 
Od zachodu niebo przybiera barwę 
siną. Czy nie będzie lało? RozbaWio 
na publiczność nie widzi nadciąga- 

chmur, zajęta jest bowiem

A W ub. niedzielę odbyły się na 
stadionie Ogniwa wyścigi żużlowe o 
mistrzostwo n Ligi. Do zawodów sta 
nęly trzy zepsoły: Motoklub Unia 
(Poznań) S. M ..Włókniarz" Łódź . 
R: T. K. M. (Rzeszów). Zwyciężyła 
drużyna rzeszowska — 25 pkt. przed 
Włókniarzem — 15 pkt. i Unią — 13 
pkt. Najlepszy czas dnia uzyskał Na- 
zimek — 1.37. , „

A W gminie Wysoka (pow. Łańcut) 
odbyły się Imprezy sportowo w ra
mach uroczystości dożynkowych. Zje 
chało 22 L. Z. S-ów z różnych stron 
woj. rzeszowskiego. 600 zawodników 
przeszło próbę O. S. Odbyły się me
cze piłki nożnej siatkówej. koszyko
wej i szczypiorniaka.

A W pow. łańcuckim zorganizowa
no 38 LZS-ów, skupujących około 2000 
członków.

A St, Kopniak (Spójnia-Rzeszów) 
ukarany został 4 mieś, dyskwalifika
cją za brutalną grę i słowną obrażę 
sędziego. Wł. Majcher (Spójnia-Rze
szów) ukarany został 6 mieś, dyskwa 
llfikacją za kopnięcie przeciwnika. 

Boks krakowski
KRAKÓW (Tel.) W meczu bokser

skim o mistrzostwo klasy A Okręgu 
Krakowskiego Unie — Groble zremi
sowała z Włókniarzem Koroną 8:8 
Odbyło się tylko 5 walk: w muszej 
— Janicki (Gr) wygrał z Gawinem 
(Kor); w koguciej — Szymański (Gr) 
Remisował z Żurkiem (Kor); w piór
kowej — Zieliński (Gr) przegrał przez 
techn. k. o. z Pasławskim (Kor), w 
Pótśredniej Piszczek pokonał Dąbrów 
•kiego (Kor); w średniej — Muniak 
•Gr) zremisował z Urzynsklm (Kor), 
W lekkiej — Groble zdobyły pkt. v.o.: 
* półciężkiej i ciężkiej wygrali v.t>. 
bokserzy Korony.

Górnik Knurów 
LZS Skrzyszowie® 
Stal Rybnik
Górnik Chwałowice 
Górnik Rybnik 
Górnik Pszów 
ZZK Żory
Górnik Nlewiadom 
Budowlani Rybnik

GRUPA II: Górnik Rydułtowy — 
Unia Łaziska 3:1 (2:0), Spójnia Rybnik 
— Jedność Popielów 2:1 (0:1), Kopal
nia Dębieńsko — Odra Wodzisław 8:1 
(5:0), Kopalnia Jankowlce — Uza Go
dów 1:1 (1:1).

Kopalnia Dębieńsko 
Górnik Rydułtowy 
Spójnia Rybnik 
Odra Wodzisław 
Górnik Jankowlce 
TGS Gołkowice 
Olza Godów
Jedność Popielów

2 4 11:2
2 2 3:6
1 1 1:1
1 1 2:2
’ ł H

darzy uzyskali: Wiśniewski i Janków 
ski.

RUCH IB CHORZÓW — KOLEJARZ 
PIOTROWICE 3:3 (0:3). Goście zagra
li do przerwy bardzo dobre, uzysku
jąc trzy bramki przez Loskę; Klucz
ka 1 Gebułka. Bramki dla Ruchu zdo
byli Żurek 2 oraz Kupny 1. 
GÓRNIK LIGOTA — KOLEJARZ KA 
TOWICE 10:0 (4:0). Koncertowawa gra 
gospodarzy, dla których bramki zdo
byli: Proksza 3; Drozdek 2; Rozmus, 
Zakrzewski; Gruszka; Halkę i Maas.

Gwardia Katowice 
Stal Szopienice 
Lechia Mysłowice 
Stal Swiętochlow 
Górnik Janów 
Górnik Mysłowic
Chemik Dąbrówka

LECHIA MYSŁOWICE — GWAR
DIA KATOWICE 1:1 (1:0). Bramkę dla 
gości zdobył Hachorek, dla gospoda
rzy — Pocwa n.

CHEMIK MAŁA DĄBRÓWKA — 
STAL ŚWIĘTOCHŁOWICE 2:1 (0:1). 
Osłabiona drużyna Chemika odniosła 
zasłużone zwycięstwo nad zespołem 
gości. Bramki uzyskali: Głąblk i 
Kajzer. dla gości — VogelsteHer.

GÓRNIK MYSŁOWICE — GÓRNIK 
JANÓW 0:4 (O‘l). Zasłużone zwycię
stwo mistrza Śląska. Bramki zdoby
li: Bąk 2: Stawowy i Górecki po 1.

WISŁA BRZEZINKA — STAŁ SZO
PIENICE 2:3 (0:3). Bramki-----
Pajac n 1 Joehemczyk.

GRUPA —
Stal Łagiewniki 
Górnik Ruda
Stal Nowy Bytom, 
Górnik Makoszowy 
Górnik Chorzów 
Górnik Wirek 
Górnik Orzegów 
Górnik Chropaczów

STAL NOWY BYTOM — GÓRNIK 
WIREK SH (2:0). Bramki dla gospo
darzy uzyskali Spałek 2 oraz Bla- 
nia 1.

STAL ŁAGIEWNIKI — GÓRNIK 
OiRZEGÓW 3:0 (2:0). Stała przewaga 
gospodarzy, dla których bramki zdo
byli: Byczek. Matusiewicz I Zdiblk.

GÓRNIK RUDA — GÓRNIK CHRO 
PACZÓW sa (2:1). Miejscowi byli ze
społem lepszym i odnieśli zasłużone 
zwycięstwo. Bramki uzyskali: Śmie
ja; Musialik i Binek, dla pokonanych 
Gajd®.

GÓRNIK MAKOSZOWY — GÓRNIK 
CHORZÓW 0:1 (0:1). Niespodziewana 
Eażka gospodarzy w spotkaniu z 

laminkiem klasy A.
GRUPA IV

Stal Siemianowice
Śląsk Tarn. Góry “
Orzeł Naklo 
Górnik Radzionków 
Unia Chorzów 
Piast Pawłów 
Górnik Piekary

STAL

uzyskali:

5

3
3
3

6

3 4

3
2
2

17:4

6:8

Urania Kochlowlce 
Śląsk Kończyce 
Pogoń Chorzów 
Górnik Bielszowice 
BZAKS Ib Chorzów 
Górnik Świętochłowice 
Sęp Godula

GRUPA IV: Odra
Orzeł Brzeziny 2:0 (0:0), Zgoda 
— Chemik Strzybnlca 2:0 (0:0), 
szowlce — Orkan Dabrć—’ 
5:2 (1:0).
Odra Miasteczko 
Zgoda Repty
Orzeł Brzeziny 
Orkan Dąbrówka Wielka 
KS Świerklaniec

3 3
li

3 6

2
2

5
4

6

4 3
1:8

A klasa Zagłębia
Gwardia Piaski
Stal Dąbrowa G.
Stal Olkusz 
Górnik Czeladź 
Stal Zawiercie 
Górnik Grodziec 
Górnik Sosnowiec 
Górnik Będzin 
Jedność Myszków

jących chmur, zajęta jest bowiem 
podziwianie kajawiaka, w wykona
niu 8-letniej Krysi Górniak.

Program artystyczny bardzo boga 
ty. Za chwilę słyszymy wiersz 
„Śląsk pracuje", potem taniec ma
rynarski i polka w wykonaniu naj
młodszych uczniów baletu Sliw- 
skiego, i znowu parkiet wypełniony 
zwolennikami „boogi woogi". Oder- 
wijmy oczy na chwilę od estrady bo 
oto krajobraz się zmienia. Las ko
minów pozostaje za nami, a wokół 
nas roztaczają się pola z charakte
rystycznymi dla jesieni, czarnymi 
pasami przeoranej ziemi.

Jesteśmy na drugiej śluzie — 
Dzierżno. Największa różnica na ca 
łym kanale wynosi 12 m. Jest to nie I 
tylko największa śluza w Europie'

ale również najnowocześniej urzą
dzona. Mechanizm jej, w całości po 
ruszany jest elektrycznie, co dotąd 
nie było prawie nigdzie stosowane. 
Za chwilę jesteśmy świadkami jak 
14 milionów litrów wody w 12 mi
nutach wypełnia komorę unosząc 
naszą barkę na wysokość 12 m.

Jeszcze kilka kroków przez las i 
odsłania się wspaniały widok. Zie
lonkawa tafla jeziora wabi swym 
chłodem rozgrzane słońcem ciała. 
Lakoniczny napis hamuje zapędy i 
gasi radość.

„Na podstawie rozporządzenia 
ministrów Administracji Ppbltcz 
nej i Ziem Odzyskanych z dnia 
26 lipca 1946 r. podoje się do wia 
domości eo następuje: kąpiel su
rowo wzbroniona, łowienie ryb i 
raków równiei.

Co śmielsi ryzykują zatarg z wła
dzą i za chwilę brzeg wypełniony 
jest gwarem rozbawionej młodzieży. 
Takie masowe pojawienie się wcza 
sowiczów wprowadza w zły humor 
licznych wędkarzy, którzy zwijają 
swój sprzęt i przenoszą Się do po
bliskiego szałasu, zwanego restau
racją, zapijając obficie nieudały po
łów. Nota bene w tej pseudorestaura 
cji, pozostającej pod „wysokim pro
tektoratem" towarzystwa wędkar
skiego, można tanio zjeść gulasz za 
130 zł. i kupić bułki po 6 zł. Szuka
my świeżej trawy w.młodniku sos
nowym. Niestety, znajdujemy same 
papiery, nie wyłączając biletów 
tramwajowych, dowód bytności na
szych poprzedników.

Wieczorem udajemy się na naszą
—--------- barkę i pełni wrażeń wracamy do
Europie1 domów.

Zasłoniwszy się powiedzeniem 
wodnlczącego Związkowej Rady 
tury Fizycznej 1 Sportu 1 CRZ2

BĘDZIN. W ub. niedzielę 
biowskiej klasie A uzyskano następu
jące wyniki:

GWARDIA PIASKI — JEDNOŚĆ 
MYSZKÓW 4:0 (2:0). Zwycięstwem 
tym Gwardia wysunęła się na czoło 
tabeli. Bramki zdobyli: Wojtowicz 2, 
Mróz 1 Zaporowski po 1.

GÓRNIK GRODZIEC — STAL ZA
WIERCIE 5:3 (3:2). Zasłużone zwycię
stwo gospodarzy, dla których bramki 
zdobyli: Grojek i Omyliński po 2 oraz 
Gili jedną.

STAL DĄBROWA GÓRNICZA — 
STAL BĘDZIN 0:0. Po żywej grze 
spotkanie zakończyło się wynikiem 
bezbramkowym.

STAL OLKUSZ — GÓRNIK ZA- 
GŁĘBIANKA 3:1 (0:1). Górnicy z Bę
dzina ponieśli dalszą porażkę tym ra
zem w Olkuszu ze Stalą. Bramki dla 
Stali zdobyli: Banisz, Klisz 1 Feczko.

GÓRNIK CZELAD2 - GÓRNIK 
SOSNOWIEC 3:2 (2:1). Zasłużone zwy-

3 6 3:6
SIEMIANOWICE — PIAST 

PAWŁÓW 6:2 (2:1). Znajdująca się w 
doskonałej formie Stal odniosła dal
sze zwycięstwo. Bramki uzyskali: 
Benke: Dudek 1 Pajko.

ORZEŁ NAKŁO — GÓRNIK RA
DZIONKÓW 2:1 (1:1). Sensacyjna po
rażka górników.

AZOTY CHORZÓW — GÓRNIK MI- 
CHAŁKOWICE 2:4 (1:3). Gospodarze 
wystąpili w rezerwowym składzie.

GÓRNIK PIEKARY — STAL TAR- flowf™'
NOWSKIE GÓRY 1:2 (1:1). Trzecio 
porażka górników. Bramki dla gości 
zdobył Gajda.

B klasa
GRUPA Is Unia Czulów — Stal Mi

kołów 2:2 (2:1), Podlesianka — Górnik 
Łaziska 2:2 (1:1), Związkowiec Kato
wice — Chemik Wyry 3:3 (2:2), Ogni
wo Łaziska — Spójnia Tychy 3:4 (2:2). 
Górnik Łaziska 
Spójnia Tychy 
Stal Mikołów 
Ogniwo Łaziska 
Związkowiec Katowice 
LZS Podlesianka 
Papiernik Czulów 
Chemik Wyry

GRUPA Ii: LZS 
Lędziny 1:0 (0:0), Stal Ib Katc 
LZS Chełm 5:2 (5:1), 
Unia Kosztowy 6:0 (3:0 
ruń Stary — Górnik ’ 
Chemik Bieruń Stary 
LZS Imielin 
LZS Chełm 
GZKS Weeota 
Unia Kosztowy 
LZS Krasowy 
Piast Lędziny 
Stal Ib Katowice

GRUPA III: Urania —
Górnik Świętochłowice 4:0 (1:0), AKS 
Ib Chorzów — Sęp Godula 4:1 (1:0), 
Górnik Bielszowice — Pogoń Chorzów 
3:3 (1:2).

„Nie chcemy od prasy, aby nie pi
sała o takich sprawach, które wy
magają piętnowania. Wszelkie obja
wy niemoralnych stosunków, kape- 
rowania, spekulanctwa, opilstwa, 
huligaństwa, należy piętnować i 
wtedy trzeba chłostać jak biczem".
„Przegląd Sportowy" zaatakował 
swym ostatnim numerze zarząd 

wrocławskiego Ogniwa, redakcję wro
cławskiego „Słowa Polskiego" i 
„Sport i Wczasy".

B klasa
GRUPA I: Cyklon Rogoźnik — ZMP 

Orzeł Bobrowniki 3:0 (1:0). Bramki 
zdobyli: Pierzchała, Rabsztyn I Wy- 
derka.gDKS Dobleszowice — Stal Po-

Budowlani Jowisz 
Górnik Niwka 
Stal Polonia Sosn. 
Przyszłość Zychcice 
Cyklon Sosnowiec 
DKS Dobleszowice 
Kolejarz Sosnowiec - 
ZMP Orzeł Bobrown. 3

1:0).
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Podskręg Bielsko

1: LZS Krasowy — Piast 
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Kochlowlce

BIELSKO, (wł.) Podokręg Biała 
Bielsko wystartował w niedzielę do 
rozgrywek mistrzowskich wszystkich 
klas. Wyniki spotkań:

GRUPA I. Związkowiec Żywiec — 
ZZK Grażyna 1:0 (0:0). Jedyna bram
kę zdobył Fojclk: Związkowiec Wa
dowice — ZZK Lesz'"””4e,’! 
9:2 (6:0); Stal Biała 
7:1 (2:0j. Bramki zdobyli: 
wicz 3; Śliwa 2 i Mącznik 
konanych Le<nc.

Związkowiec 2ywiec
Stal Biała
Związkowiec Wadowice 
Grażyna Dziedzice 
Stal Cieszyn 
ZKS Leszczyński 
Ogniwo Bielsko
GRUPA II. Stal Ddziedzice — Unia 

Żywiec 4:1 (3:1). Brakmi: Czyżyk 2: 
Woliczek; Chrząszcz. Związkowiec 

ta — Kopalnia Wrzeszcze 1:4 
Włókniarz Bielsko — Makabi 

ł»:l (5:0). Bramki: Bratek 4; 
Pająk 2: Kampa i Biczyga. W grupie 
pierw’szej pałzowała drużyna Ogniwo 
z BieLska a w drugiej drużyna Ogni
wa z Cieszyna.

Makabi Bielsko 
Stal Dziedzice 
Unia 2ywiec 
Kopalnia Brzeszcze 
Włókniarz Bielsko 
Ogniwo Cieszy
A Zespół sędziów piłkarskich w i 

Zagłębiu powiększony został o dwóch i 
nowych sędziów rzeczywistych, mia-1 
nowanych przez Zarząd Kolegium i 
PZPN. Są to ob. ob. Tadeusz Juda l 
i Bolesław Kalista.'

Leszczyński Bielsko 
łiała — Stal Cieszyn 
’ Kryszkol

dla po-

Nie zamierzam stawać w obronie 
„Słowa Polskiego", ani też zarządu 
wrocławskiego Ogniwa, jakkolwiek 
mógłbym zwrócić im uwagę na fakt, 
że cytowane przez „Przegląd" oświad
czenie zawodnika Lublinianki, Kukie- 
ra, jest miejscami wręcz śmieszne. 
Mógłbym podyskutować również nad 
tym, czy zastosowanie przez PZB od
powiedzialności zbiorowej wobec za
rządu Ogniwa jest słusznym pocią
gnięciem. Kukier oświadczył bowiem, 
że kierownik sekcji bokserskiej Ogni
wa, ob. Zięba, zaproponował mu prze
niesienie się do Wrocławia. Kukier nie 
dał żadnej konkretnej odpowiedzi (a 
jaką dał? — przyp. mój), wobec czego 
za kilka dni przyjechał do Lublina 
nieznany osobnik, który w rozmowie 
z matką (!) Kuklera, również zapro
ponował przeniesienie do Wrocławia, 
na co matka, „kobieta, nie orientują
ca się w sprawach sportowych", wy
raziła swą zgodę. Po kilku dniach 
Kukier otrzymał 5.000 zł, które ode
słał i o wszystkim powiadomił swe 
władze zwierzchnie. Czy sądzicie, że 
owe 5.000 zł wysłał ob. Zięba? Nie. 
Wysłał je ob. Styrnik, prezes Ogni
wa. Ale mimo to „Przegląd", wie
rząc ślepo Kukierowi (jego matce też), 
dochodzi do konkluzji, że list Ogniwa, 
broniący ob. Ziębę, „jest po prostu 
marną próbą zatuszowania całej spra
wy". Do tego samego wniosku doszedł 
PZB. W oświadczeniu, które cytuje 
„Przegląd" (Inne pisma nie mają mo
żliwości korzystania z aktów PZB) 
czytamy m. in.:

...„pieniądze w sumie zł 5.000 zo
stały wysłane do zawodnika Kukie- 
ra przez ob. Styrnika, prezesa KS 
Ogniwo, człowieka absolutnie nie 
orientującego sie w sprawach bo
kserskich i niewątpliwie będącego 
pod wpływem ob. Zięby.

...Zdajo się również nie ulegać 
wątpliwości fakt, że były toczone 
rozmowy między ob. Ziębą a Ku- 
kierem. ...Konkluzja PZB: zawiesić 
ob. Ziębę w działalności sportowej 
aż do czasu Jego konfrontacji z za
wodnikiem Kukierem."

Dla nas „zdaje się również nie ule
gać wątpliwości" fakt, że tego rodzaju 
decyzję wykpiłby każdy, początkują
cy nawet adwokat. Za dużo bowiem 
w niej „zdajeslów". Spróbujmy zesta
wić: Kukier nie dał konkretnej od
powiedzi, nieznajomy osobnik przyje- 
zgodę, ob. Styrnik przysłał pieniądze, 
a — zawieszono ob, Ziębę. Wystarczy
ło oświadczenie zawodnika Kuklera 1 
wątpliwej wartości zarzut, że wywie
ra on wpływ na prezesa Ogniwa.

Ale są to sprawy, nad którymi ra
dzić będą we Wrocławiu. Mnie ob
chodzi sprawa ataku na „Sport 1 
Wczasy".

.... W sprawę tę — pisze „Prze
gląd — wtrącił się spokojny zazwy
czaj „Sport i Wczasy", który pió
rem swego felietonisty, kol. SET-a 
zdobył się na dość niesmaczny ar-

1 2
1 2

GWARDIA CHORZÓW — STAL,
SZOPIENICE 7:1 w zapasach I

Ponleważ bezkrytyczne powtarzanie 
niesprawdzonych wiadomości nazywa 
się potocznie plotkarstwem, często sto 
sowanym w maglach, a rzadziej na 
łamach pism, stąd umotywowana zło
śliwość felietonu. Jakby na potwier
dzenie tego przytacza „Przegląd" dal
sze doniesienie swego szczecińskiego 
korespondenta, w którym czytamy: 
„Sadowski otrzymał od przedstawi
ciela Pafawagu kwotę 3.000 zł, tytu
łem, jak to się mówi, pożyczki." Z 
poprzedniego doniesienia wynikało, że 
Sadowski otrzymał 50.000 zł. Jak wi
dzimy, szczeciński korespondent nie 
jest zbyt ścisły nawet w rachunko-

Następnie „Przegląd" pisze:
„Wreszcie mała sprawa ze „Spor

tem i Wczasami". Kol. SET ma 
zjadliwe pióro i często widzi źdźbło 
w oczach bliźniego, nie zauważając 
stosuje polemiki z Innymi pismami 
sportowymi, bo wychodzi z założe
nia, że nie jest to droga do zdo
bycia popularności. Skoro jednak 
bawiał się" na lamach swego pisma 
uszczypliwymi uwagami pod na
szym adresem, zmuszeni zostaliśmy 
do przypomnienia jednej poważnej 
sprawy, której nie chcleliśmy „roz
rabiać" właśnie z wyżej wspomnia
nych powodów. Otóż purytanin ze 
„Sportu i Wczasów" nie sprostował 
nawet wywiadu, udzielonego rze
komo przez Skoneckiego jednemu 
ze współpracowników tego pisma, 
ob. Fr. Sękowskiemu.

Ob. Sękowski zamieścił wywiad, 
który mógł poważnie zaszkodzić 
Skoneckiemu, gdyż treść wypowie
dzi naszego tenisisty w ujęciu 
„Sportu i Wczasów" nadawała się 
do... przeprowadzenia dochodzeń 
dyscyplinarnych."

Skonecki zamieścił w „Ekspresie 
Wieczornym" sprostowanie, w którym 
wyjaśnia, te został źle zrozumiany 
Erzez autora wywiadu. „Przegląd" 

ończy swe ciekawe wywody nastę
pująco:

„Jeśli się nie rozumie słów wy
powiedzianych przez zawodników, 
to wszelkie wątpliwości należy wy
jaśnić."

Zacznijmy po kolei. Nie zamieszcza
liśmy wyjaśnienia Skoneckiego po 
pierwsze dlatego, że nie zwracał się 
on do nas z podobną sprawą. Po dru
gie, nie mieliśmy żadnej pewności, że 
Skonecki niezrozumiany przez nasze
go korespondenta, został właściwie 
zrozumiany przez redaktora „Ekspre
su", a po trzecie dlatego, że wolellśmy 
wierzyć raczej naszemu koresponden
towi, niż Skoneckiemu, który na krót 
ko przed Bielskiem narobił awantur 
w Bukareszcie — tym razem niezro
zumianych przez nikogo.

Tak to wygląda „poważna sprawa", 
której „Przegląd" nie chciał „rozra
biać", gdyż nie stosuje — jak twierdzi 
— polemiki z innymi pismami sporto
wymi, wychodząc z założenia, iż nie 
jest to droga • do zdobywania popu
larności. Słusznie I Po co stosować po
lemikę, kiedy są znacznie prostsze 1 
skuteczniejsze sposoby, z propozycja
mi, pieniędzmi, tajemniczymi odwie
dzinami i wypowiedziami. Brakuje 
jedynie trucizn, prób porywania 1 pię
knych nieznajomych.

Dla przypomnienia jedynie naszym 
Czytelnikom cytujemy „Przegląd" z 21 
lipca 1949 r. Otóż po sławnej węgier
skiej awanturze naszych juniorów 
szereg osób zwracało się do sprawo
zdawcy „Przeglądu" meczu Polska — 
właściwie było. Sprawozdawca nie u- 
czynił tego, dodając:

„Robiłem to celowo, mając na u- 
wadze względy wychowawcze, a nie 
„bomby sensacji", które są zdaje 
się dla niektórych ludzi, nie rozu
miejących w czym tkwi rzeczywi
ście sensacja, przejawem najwyż-

Gdyby szczeciński korespondent 
„Przeglądu" czytał uważnie wspom
niany numer, nie doszłoby przypu
szczalnie do tych wszystkich „pory
wających" historii. Najwidoczniej je
dnak korespondent szczeciński nie ma 
zwyczaju czytywania własnego pisma.

A wydaje ml się, że nie tylko on.
SET.

tykulik, zatytułowany „Jedna pani Węgry, ażeby wyjaśnił, jak 
powiedziała". Notatka ta kończy 
się następującą, nie umotywowaną 
niczym złośliwością „Jak nas in
formują, autorzy obu notatek (w 
„Przeglądzie" i „Słowie Polskim") 
przystąpią w najbliższych dniach 
do wspólnej pracy pt. „Wpływ ma- 
glarstwa na spadek piśmiennictwa 
w Polsce."

Przede wszystkim wyjaśnienie. Otóż 
felieton ten nie był nawet próbą 
wtrącania się w „tę sprawę". Po pro
stu chodzi tu o pomieszanie pojęć. 
Doniesienie szczecińskiego korespon
denta, zaczynające się od słów: „Po 
Szczecinie krążą pogłoski" nazywa 
„Przegląd" wiadomością, podczas gdy 
my określamy je, jako zwykłą plotkę.
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Mistrzostwa świata i Europy w siatkówce
Praga

piłce siatkowej — ZSRR

4
'/.awcdnik polski przy serwie

Wodami północnych szlakówM. Plebańczyk

eprezentantka ZSRR w siatkówce 
•zn z CSR. blokowany przez zawo-

Mistrzpnie Europy w piłce siatkowej — ZSRR

Polwc- 
po-minic. mzed 
rzustwc śurala

Kcpiianous

jedna z najlepszych lekkoatletyk śunatc. 
mistrzostwach Europy przy ścięciu, z prawej atak Polałfow 

dni ków czechosłmoaclcich

Kronika wczasowicza

18 lipca
Po całonocnym deszczu, staje cie

pły słoneczny dzień. Na potęgę su
szymy przemoczone graty i namioty 
zamieniając obdzotwsso na pralnie

Babant po przejściu dopłytu, jest 
jeszcze szerszy, nurt wody wolny 

wodorostów. Po wyjściu z la- 
wśród łąk, porosłych 
kępami drzew, prze-

WCZASY DLA PRACOWNIKÓW 
ZAKŁADÓW PRYWATNYCH 

Wobec podpis: 
ila dalszych i 
nów zbiorowych 
racodąwcami go 

spodarki prywat 
nej Centralna Ra 
da Zw. Zaw. za 
wiadomlła o po 
wyższym Fundus 
/czasów Pracow 
nlczych, przesyła 
jąc równocześnie 
wykaz branż, z 
którymi umowy zawarto. Pracownicy 
tych branż mają prawo korzystania 
z akcji wczasów pracowniczych na 
normalnie przyjętych zasadach, przy 
czym wobec tego, że umowy obowią
zują od 1 kwietnia, ci z pracowników 
wymienionych branż, którzy korzy- 
wnosząc przy tym dodatkowe opłaty, 
mogą te dopłaty mieć zwrócone.

Nowe umowy zawarto z następują
cymi branżami: handel w całości, 
przemysły — chemiczny, papierniczy, 
szklarski, konfekcyjno-odzieżowy, me
talowy, elektrotechniczny, włókienni
czy i spożywczy: w tym ostatnim cu
kiernictwo, młynarstwo, przetwory 
miastki; branżą mleczarsko-jajczarską 
i fermentacyjną: z przemysłem mine
ralnym — branża papy, izolacji i płyt 
wiórowo-cementowych, wapna, dolo
mitu i gipsu, kamieniołomów, wyro
bów kamieniarskich i mielin mineral
nych; branża ceramiczna (cegielnie, 
klińkiernie, dachówczamie, szamotow- 
nie, wytwórnie piaskowo-waplenne, 
kopalnie glinu i surowców mineral
nych); branża artykułów ściernych. 
Ponadto zawarto umowy z przemy
słem drzewnym, zakładami przefabry- 
kacyjnyml, drogistami, przemysłem i 
rzemiosłem poligraficznym, transpor
towym, budowlanym, gastronomicz
nym, rybnym, warzywnlczo-ogrodni- 
czym i aptecznym.

PRZEWODNIK PO MIĘDZY
ZDROJACH

W ramach akcji przygotowawczej 
Pracowniczych wydał krótki ilustro
wany „Przewodnik po Międzyzdro
jach". Wydana została ponadto seria 
pocztówek z Międzyzdrojów. Tak 
przewodnik, jak i pocztówki są do 
nabycia w ośrodku FWP Międzyzdro-

je, w cenie po 5 zł pocztówka 1 25 si 
egzemplarz przewodnika.

W związku z wymianą zagraniczną 
wczasowiczów 1 pobytem nad morzem 
Czechów, przewiduje się w roku przy- 
złym przetłumaczenie „Przewodnika" 

język czeski.
POPULARYZACJA WCZASÓW 

NA EKRANIE
dniem 1 września br. weszły na 

ekrany wszystkich kin w Polsce prze
zrocza propagujące wczasy jesienne 1 
zimowe, oraz informujące o właściwej 
procedurze otrzymywania skierowań. 
Przezrocza te będą wyświetlane przez

Ponadto niebawem ukaże się afisz 
propagandowy, który umieszczony bę
dzie we wszystkich budynkach o du
żym ruchu, jak teatry, urzędy pocz
towe, szpitale, przychodnie lekarskie, 
domy towarowe itp. Fundusz Wcza
sów Pracowniczych dąży do należy
tego spopularyzowania wczasów, a 
tym samym do racjonalnego ich wy
korzystywania przez świat pracy.

Na sforsowanie niskich, często spru- 
cłmlałych mostków — używamy roz
maitych, nieraz przemyślnych spo
sobów. Pod niezbyt niskie podpływa
my. Po każdym przeciągnięciu lodzie 
pełne pructuia, pajęczyn 1 dziesiątek 
pasażerów na gapę. Jeszcze inne pod
nosimy. lżejsze w rękach, cięższe le
warami doraźnie z części mostu pro- 
teurowanymi.

Po kilku kilometrach wpływamy na 
zalew przed młynem we wsi BA- 
BIĘTY. Już na kilkaset metrów 
przed zastawką, zatrzymują nas ty
siące pni drzewnych, wypełniających 
zalew. Setki tratew- spływianych 
przed laty Babięta zatrzymała wojna 
przed młynem 1 tak do dziś zalegają 
koryto. Zgmatwane pinie układają się 
w niesamowitych splotach warstw 
mi 1 piętrami. Dolne kondygnac 
już prżymulone, giną bezpowrotni 
Na górnych plenią się bujnie wodi 
rosty 1 pomniejsze krzewy. Setki, u 
może 1 tysiące kubików drogiego bu
dulca niszczeje. Ktoś chyba za to jest 
odpowiedzialny.

Dobiwszy do prawego brzegu, przez 
ogrody, wśród opłotków, przewozimy 
nasz dobytek na przygodnie wypoży
czonym wózku. Towarzyszki nasze 
dzielnie sekundują nam w pracy — 
a WiSia. ta z komandorskiej łodzi 
zdobyła tytuł przodownicy. W miej
scowej spółdzielni próbujemy uzupeł
nić nadszarpniętą spiżarnię, niestety 
bez powodzenia.'

Po przeniesieniu łodzi.-spływamy w 
dalszym ciągu Babięta. bez specjal
nych przeszkód. Ostatnie kilometry 
przed jeziorem, rzeka staje się ba
gienną 1 leniwą. W końcu wypływamy 
na jezioro ZYEIDROJ.

Na pomyślnym beidewindzie uży
wamy dowoli na żaglach. Omal, że 
nie lotem strzały przelatujemy 8 km 
Dużego i Małego Zyzdroju. a następ
nie przez nieczynną śluzę na rzekę 
PUPlANKĘ.

Puptanka jest rzeką typowo bagien
ną, Szeroka, o ciemnej, prawie sto
jącej wodzie, miejscami płytka, o 
dnie piaszczystym, to znowu głębo
ka. pełna wodorostów, porosła szu
warami. w wielu miejscach tworzy 
dzikie, pełne pierwotnego piękna 
uroczyska. Eldorado ptactwa wodne
go, które buszuje w przepaścistych, 
niedostępnych- dla człowieka oczere-

Niwę obiekty sportowe

Raid tatarski dooksła Warmii
OLSZTYN. W Olsztynie zakończono 

raid kolarski dookoła Warmii i Ma
ski ’ i WUKF. Uczestnicy raidu prze
jechali trasę długości 410 km, zatrzy
mując się w majątkach, w których 
przepracowali 560 roboczo-godzin. Or- 
turalno-oświatowe dla robotników 
rolnych. Wszyscy uczestnicy raidu w 
liczbie 30 otrzymali dyplomy uznania.

WARSZAWA. W ramach planów 
inwestycyjnych ne rok 1950 Zrze
szenia Sportowe przewidują budo
wę Większych obiektów sportowych 
w całym kraju.

Zrzeszenie Sportowe „Górnik!1 
przystąpi w roku przyszłym do bu
dowy wielkiego obiektu — Parku 
Sportowego w Giszowcu k/Katowic. 
Park ten będzie posiadał boisko 
piłkarskie, boiska do gier sporto
wych, baseny pływackie, boiska 
treningowe itd.

„Górńik" wybuduje w Siemiano
wicach dużą salę gimnastyczną, zaś 
w Pyskowicach przystań kajakową. 
Ponadto rozbudowane będzie boi
sko piłkarskie w Sosnowcu.

Zrzeszenie Sportowe „Spójnia" 
prowadzić będzie prace nad rozbu
dowaniem boiska na Marymoncie 
w Warszawie oraz przeprowadzi 
nowe inwestycje na boisku w Byd
goszczy.

W roku 1950 „Spójnia" przystąpi 
do budowy pływalni w Rzeszowie, 
sali gimnastycznej w Białymstoku 
i przystani wioślarskiej w Wałczu 
(woj. szczecińskie).

Cieszyn, (wl) W Beskidach Za
chodnich w rejonie Baraniej Góry 
Stożka i Czantorii trwają prace 
nad wybudowaniem nowych, poipu
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larnych . tras narciarskich, mają
cych na celu udostępnienie jak nej 
szerszym masom turystycznym od
wiedzanie popularnych szczytów 
Beskidu Zachodniego w okresie 
zimowym.

Góra Czantoria otrzyma dwie 
trasy narciarskie. Jedna pobiegnie 
północnym jej zboczem na dystan
sie 3 km, co będzie właściwie prze 
dłużeniem dotychczas istniejącej 
trasy od szczytu.. Korzystać z niej 
będą mogli jedynie zaawansowani 
narciarze. Druga trasa popularna, 
dostępna nawet dla kategorii po
czątkujących, poprowadzi również 
ze szczytu Czantorii, lecz długość 
jej wyniesie 4 i pół kilometra.

Piękny szczyt Stożka, który 
posiadał dotychczas właściwie 
dnej trasy zjazdowej, gdyż ścieżki 
leśne, strome i wąskie dostępne 
były jedynie dla wytrawnych nar
ciarzy, otrzyma nową trasę, która 
chociaż w zasadzie przeznaczona 
dla wprawnych, będzie możliwa i 
dla słabiej zaawansowanych. Tym 
ostatnim stały dotychczas do dyspo 
zyoji jedynie wążkie ścieżyny, nie
zabezpieczone i przyczyniające się 
do powstawania katastrof, których 
w ubiegłym sezonie naliczono oko
ło 50.

Barania Góra otrzyma nową tra
sę zjazdową przez Równe do zbie
gu Białej i Czarnej Wisełki, skąd 
po lekkim podejściu na Kozińce 
będzie można zjeżdżać do Wisły- 
Glębców, a nawet dalej idąc grzbie 
temi aż do .stacji Wisła - Dziech-

Kierownictwo robót naid wyty- 
czyniem i wyrobieniem tras spo
czywa w rękach znanych narcia
rzy i instruktorów. W rejonie Ba
raniej - Kowali z LZS „Barania" 
oraz w rejonie Stożka i Czantorii: 
Kożdonia i Szprencla z SNPTT 
„Watra" Cieszyn, (m)

km przemykamy się lewą kra- 
jeziora PUPY, obok miniatu- 
miasteczka PUPY, a po dal

szych 4 km i dziesiątkach zakrętów, 
bez przeszkód wpływamy na jezioto 
DRUŻNO. Piękne, duże leśne jezio
ro. Niestety szlak nasz, zaczepiwszy 
ty wykręca w prawo 'ha początkowo 
jeziora UPLIK.

Uplik — cha 
dowcowe jezioro rynnowe 
km długie, a zaledwi 
rokie. Podobnie jak 
gęstymi przeważnie

Poprzez Uplik. już dob 
czór. iprzedostajemy się 
zloro MOKRE. (Uwaga dla kajakow
ców: po przepłynięciu z jeziora Uplik 
pod żelbetowym mostem szosowym, 
należy odrazu skręcić na prawo, dla 
wydostania się na jezioro Mokre).

Jest ono jednym z większym i na
leży do grona najpiękniejszych na 
M^-iracI- Długie około 8 km. sze
rokie 1.5 km. o silnie wykształconych 
brzegach upstrzone szeregiem lesi
stych wysp Jego lewy brzeg jest 
otwarty, o dalekim horyzoncie, po
fałdowany pokryty szachownicą u- 
prawnych pól. wśród których roz
siadły się liczne osiedla. Natomiast 
prawy brzeg tworzy zwarta, ci

Mazurach puszczy

SK1EJ. imponiuuący starodrzew so
snowy. z pomiędzy którego rozmia
rami i kolorem odcinają się wielo- 
setletnie dęby — baobaby.

Prawie o zmroku dobijamy do brze
gu na skraju puszczy. Zbyt liczne 
ślady dzików, minorowo nastrajają 
płochliwsze towarzyszki.

Nakarmiwszy oczy bezpośrednim 
widokiem mickiewiczowskiego ma
tecznika — zasypiamy w otwartych 
namiotach oczekując nocnej wizyty 
niedźwiedzia albo dzika... mając w 
tym dniu 34 kilometry trasy poza

19 lipca
... niedoczekawszy się wizyty, wsta- 

iemy z brzaskiem cichego, pogodnego 
ranka. Jezioro. zamieniwszy po
wierzchnię na taflę lustrzaną — od
bija w niej wysokie czuby sosen, 
przybrzeżne szuwary i nasze... żagle, 
prowokująco w bezwietrznej ciszy 
rozpięte.

Przeżeglowawszy prawie całe jezio
ro na niespełna kilometr przed jego 
północnym krańcem, wydostajemy 
się przesmykiem w prawo, na małe 
jeziorko KRUTYNSKlE, z którego 
bierze początek okazała rze 
TYNlA. Szeroka, piękna 
swój 40-kilometrowy szlak 
tysiącem zakrętów, poprze: 
Piską. Chwilami zapada w odwieczny 
matecznik, pełen starych dębów, bu
ków.- sosen i olch: to znowu wypływa 
koło pięknych miejscowości letnisko
wych jak: KRUTYNIA czy KRUTYN- 
SK1 PIECYK.

Za Krutyńskim Piecykiem we wsi 
PAPIERNIA. lądujemy przy prawym 

gu i obnosimy pokaźny młyn, 
kilkunastu killometrach dobija

ło UKTY. Tu rozpoczyna się seria 
bytków w naszej ekipie. Wisia. ta 

z komandorskiej łodzi r- kompąn zlo
ty harpagon nad harpagóny towa
rzysz. jakich mało znajdziesz w kaja- 

raci — pierwsza pada ofiarą 
serii. Dopędzoma przez zło 

telegram — pakuje swe ma- 
ajmuje konie i załatwiwszy 
w ciągu 15 minut... osieraca 

komandora Witka.
Tymczasem w Ukcie, na rzece, 

lada przeszkoda. Budują piękny 
betowy most szosowy. Dla utrzyma
nia ruchu pobudowano most prowi
zoryczny. Inżynier — dowepiniś niech 
go blją kule, pobudował go dokładnie 
w poziomie zwierciadła wody — prze
cinając rzekę na dwie części. Na 
pewno nie przypuszczał, że przejeż
dżający kajakowcy, zmuszeni do przy 
krego obnoszenia swych ładownych 
łodzi, będą go kląć w dziesiąte po
kolenie. Zapewne czynią to samo 
okoliczni rybacy.

Za Uktą Krutynia płynie przez nie
dostępne mokradła i ostępy leśno- 
wodne. Bardzo trudno o dogodne lą
dowisko i nocleg. Na przestrzeni 20 
km zaledwie 3 bindugi dają oparcie 

aiakoweowi.
Na pierwszej bindudze zakładamy 
bóz. poświęcając wiele chwil wspom 
ieniom Wisi, która w tym samym 
zasie. samotnie, w ponurym nastro

ju. tłukła się w pociągu, zdążając do 
odległego Krakowa. Po pracowitym 
dniu, w którym „ukręciliśmy" 33 km 
szybko pogrążamy się w nirwanie...
20 lipca

W nocy rozdeszczyło się serdecznie. 
Dopiero późnym rankiem poprawiają 
się warunki i umożliwiają dalszą 
jazdę. I tu nagle kłopot bo połowa 
ekipy, gnana żądzą przestrzeni — 
zwija namioty i spuszcza łodzie na 
wodę natomiast druga połowa bun
tuje się głośno przeciw ..kręceniu" 
kilometrów — ceniąc ponad wszyslko 
boską , mipetrakę" to jest do per
fekcji doprowadzone nicnieróbstwo. 
W końcowym efekcie trzy osady ru
szają dalej, umawiając się na spotka
nie z resztą w następnym dniu.

Krutynia w dalszym ciągu płynie 
leniwie wśród bagiennych łąk 1 pod
mokłych lasów, Z braku nurtu, rzekę 
coraz szczelniej zarastają trzciny 1 
tataraki, dochodząc do niespotykanej 
wysokości. Powierzchnia rzeki »*-

. wielkimi płaskimi 
ch żółcą się jaskra, 

wo grzyb i >ieią nenufary. Dno
pokryte bujnymi warkoczami wodo
rostów. W niedostępnym przybrzeż
nym gąszczu zapada, płoszone prze* 
nasze łodzie, liczne ptactwo. Na wo
dopojach przyłapiesz i sarny i jele
nie I dziki, a przy odrobinie szczęścia, 
to i łosie przydybiesz.

• Po 10 kilometrach otwiera się przed 
nami niewielkie i nieciekawe jeztoro 
GARTY, na którym przy przeciwle
głym brzegu woduje majestatycznie 
łabędź ze swą liczną czeredą.

Z Garty wykręcamy gwałtownie w 
prawo na sąsiednie, równie niecieka
we jezioro MALTNOWKA. a z'-WóŁW 
lewo na trochu większe jezioro JE
ŻEWSKIE. Dalej koło wsi IZNGWY 
popod betonowym mostem wpłyWśiity 
na ostatni, zaledwie kilometrowy od
cinek Krutyni.

uczęszczany, jeztorno-rzeczny odci
nek naszej trasy — kończy się i od 
tej chwili wkraczamy a właściwiej 
wpływamy na popularny szlak naj
większych jezior od Sniardew de

Tak więc skończywszy Krutynię, 
wpływamy na jedno . z najpiękniej
szych w tej okol. — jezioro BEŁD-AN 
KIE. Całe w sercu puszczy Piskiej, 
które.) gąszcz i wysokość potęgują 
strome brzegi.
Już od południa płyniemy w ciągłych 
szkwałach lejących. z nisko nad wo
da przewalających się chmur. Płynąc 
na północ po kilku kilometrach do
ciągamy do jeziora MIKOŁAJKI. * 
którego odrazu wykręcamy w prawo 
przez przesmyk na SN1ARDWY.

Sniardwy — polskie morze śródlą
dowe. Gigant trudny do ogarnięci* 
wzrokiem. Bezmiar żywiołu przytła
cza nas swym ogromem. Kurczymy 
się i malejemy wobec olbrz a d°tycn 
czasowy rezon opuszcza nie£**g'~; 
niejsi radża płynąć przybrzeżnym 
szlakiem, do 8 kilometrów odległa 
CZARCIEJ WYSPY. Zwycięża jednak 
ambicja sportowa i zapiąwszy far
tuch. by nie zachłysnąć się mocW 
bujającą nami falą - bierzemy prosty 
kurs na ciemniejącą w oddali, jakoy 
bezpośrednio z wódy wyrastającą kę
pę drzew...

Do wyspy dobiliśmy ze zmierzchem, 
pokrywszy w sumie 35 kilometrów. 

C. d. n.

CIF.PLIK, WAŁBRZYCH. Lepszy jest 
stosunek bramek 4:0 niż 7:1. Porów
nanie to wynika z podzielenia pierw 
szej cyfry przez drugą. Im wynik * 
tego dzielenia jest wyższy, tym sto
sunek bramek będzie lepszy. Ponie
waż według zasad matematyki nie 
można dzielić przez zero, przeto 

każdy stosunek bramek c«*
lepszy. Przykładowe

6:2, ponieważ 6 podzielone 
przez 2 równa się 3, a najsłabszy 
jest 4:2, ponieważ 4 podzielone prze* 
2 równa się tylko 2.

NIEWIADOMSKI, GLIWICE. Radzimy 
zwrócić się do Centrali „Motozbyt > 
gdyż ta zajmuje się rozprowadza
niem rowerów „Bałtyk"niem rowerow „Bałtyk".

UCZEŃ Z RAKOWIC. Tabela fińska 
nie uznaje wyników młodzieżowych. 
Były wprawdzie próby u' 
cjalnej tabeli mlodzieżot 
przyjęły się.

ECHO, POZNAN. Będziemy starali sił 
PRZEWOŹNIK JAN, GDAŃSK. Spra

wa rozszerzenia informacji A-klaso- 
wych napotyka na duże trudności 
techniczne i nie da się jej przepro
wadzić natychmiast,

DZIERŻANOWSKI, ZAKOPANE. Pod
kład do kliszy zamieszczonej w nr. 
71 musi pozostać u nas w archiwum, 
prosimy zatem zwrócić się do nasze
go fotoreportera p. Serafina w Za
kopanem, ul. Chrańcówki 4.
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